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Decyzja XI Plenum KC PZPR 

I 
Uchwalenie wytycznych do dyskusji przedzjazdowej 

W SOBOTĘ, 4 BM., OBRADOWAf.. W GMACHU KC 
PZPR W WARSZAWIE NA XI PLENARNYM POSIE· 
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. PRZEDMIOTEM 
OZENIU KOMITET C~NTRALNY POLSKIEJ ZJEDNO· 
OBRAD BYt. OPRACOWANY PRZEZ KOMISJĘ ZJAZ· 
DOWĄ PROJEKT WYTYCZNYCH •. O DALSZY SOCJA. 
LISTYCZNY ROZWOJ POLSKI.EJ RZECZYPOSPOLI· 
TEJ LUDOWEJ". 

-Dziś 

w 
numerze: 

• Aby dzieci były 
coraz mądrzej· 
sze 

• Komputerowe 
„oczy'.' widzą 
zzo oceanu 

• Rewelacje grupy 
Fensterwalda 

• Jak pływa ryba 
w wodzie? 

UJ 

W biurze zatrudnienia 

Co pan chce 
robićł 
Nic. 
To po co pan 
przyszedłł 
No, po pracę.„ 

Pytanie 

• • wc1qx · 

Przemówienie otwierające obrady wygłoslł I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek. 

W dyskusji nad tym punktem pon:ądku dr.lennego głos zabrało 
tącznle 19 mówców: z-ca C21onka KC Kazimierz Rokoszewskl -
l sekret an: WKW PZPR: członek KC Irena _sroczyl'lska - sekretarz 
CRZZ: członek KC Zdzisław Grudziel'I - I sekretan: KW PZPR 
w Katowicach: z-ca członka KC Tadeusz Rudolf - I sekretarz KW 
PZPR w Kielcach: c-złonek KC Wacław -Stanls1ewskt tokarz 
w FSO w Warszawie: z-ca czlonka KC Stanisław Kujda - 1 sekre• 

(Dalszy ciąg na str. , 2) 

Od spec1alnego wysła.nni.ka 
Kongres Techników Polsltlch dobiegi wczora' końca. 
Przysłuchując sle orzez t.rzy dni obradom, podpatrując 
,,od kulis„ mach tne kongresu, tructno oprzeć s i ę pytaniu: 

ILE z TEGO, CO TU ZAPOWIEDZIANO, 
STANIE SIĘ FAKTEM? 

Na kongresie udalo się wypracować pelną koncepeję 
.rozwoju klraju w najblttszych latach, koncepcję opartą 
o unowocześnianie całej gospodarki. Czy Jest to kon• 

cepcja najbartt~łeJ z możliwy.eh „przebojowa" - ole sposób lalkowi 
ocenić, Jedno Jest pewne - cel sformułowany w uchwale kongre­
sowej: „Przekształcenie Polski w kraj ne>woczesnej techniki, nio­
sącej obfit.oś~ wszelkich dóbr t gleboko humanitarne warunki pra. 
cy I tycia calego społeczetlstwa", Jest bliski na.m wszystkim. 
Równocześnie Wladomo tak daleko leszcze do Jego realizacji. falc 
w1elk1e zadanta tn:eba wykonać •• po drodze". 

Na posiedzeniu sekcji zajmującej się elektroniką, 1>rof. Ka.rp\ńsk! 
twórca mini-komputera. w m<>mencle 1yskusjl na temat wa.run• 

(Dokończenie na str, 3) • 

Bracia Kennedy, dr King, <:oraz tirudnleJ tuta.Ili! prawthł 
we fakty. Kto stal na ozele spisku? Komu za.Ietalo na sa.. 
mordowalllu przywódców ameryka6,kich7 

Czy kiedykolwiek dowiemy lłę tego7 

Na ten temat w n1.S?:eJ I światowej prasie ukazało sł'! Jut 
wiele publlkac,fl. Zdeeydowaoa wlekszoścl z nlc.b w~ .cazy. 

wala, te dowody przedstawione w orlcJalnych raportach nie 
pokrywają sle ze stanem taktycznym. Nawet dla laików 

w kwestiach pr•wnlczych jen jasne, te np. osławiony Ba 

I OS'l\ATNIEJ „PANCPAMIB TYGODNIA'! PISA-1 
LISMY Z NIE UKB!'YWANYM ZADOWOLENIE11!1, 
O OSIĄG?lllĘTYM POROZUMIENIU W SPRA· 
Wl& BERLl.lllA ZA.CllOD.NIEGO DODAJĄC, ZE 
NAWET NIE ZN~c;l JEGO TRESCI, MOZ.EMY 
7. GOBY UZNAC .U: JAKO OWOC ELAS'J:YCZ· 
NOSCI I GOTOWOSCI DO KOMPROMISU 
PRZEDSTAWICIELI WIELKICH MOCARSTW, 

Ich determl.DacJl znalezienia takieco rozwiąza.nia, które było. 
by do przyJQcia dla w1iy1tklch. Milliony tyel~eń upłynął 
pod. znakiem pewnego niepokoju - ogłoszono komunikat 
o cborobie a«nbasaelora Rusba, reprez.entuJącego USA, co Od. 
raz.u wywolalo szereg komentarzy. Byli tacy, którz.y okre­
'ślall cborobe· Ruslla jako „Clyplomatycz.ną grypę" czyl! chęć 

I
. odwlecz.enta momentu poelp!sa.n.1a dokumentu. Zaczęto też I 

prz.ebąkiwać o za.drażnieniach wynikłych w trakcie uzgod­
nienia tekstu. Tym raz.em pesym1śC1 - na az.c'Zęście - prz.e­
graLl - w pilPek o g,odz. 13 rozbl"ly jupitery w gmachu 
b, Sojuszniczej Rady Kontroli 'i w obecności setek dzienolkarzy 
ambasadorowie zloźyU swe podpisy pod tym .niezwykle waż· 
nym dokumentem oraz w Imieniu 1wycb rządów oświadcze-
nia wyrażające m. ln. przekonanie, iż podpisany llkład ramo-
wy Jest milowym krokiem w tyciu polltycznym Europy, 
a co chyba ważniejsze, pr-zykładem Awiadczącym o możli· 
wości osiągnięcia porozumieli przy rozpatrywaniu bardzo 
trudnych problemów. Pokojowe współistnienie to nie frazes, 
lecz realna moźliwoścl Jeśli tylko chce 11111 usuwacl trudnośct 
zamiast Je piętrzy~ 

Lektura tekstu porozumienia, opublikowana we wczora,. 

I 
1zym ,Dr." ukazuje w pełni, obok wielu tnnycb spraw, że I 
udało się w trakcie negocjacji oslągnąć Jeelnolite stanowisko 
w sprawie 04rębn-0śei Berlina za.chodnle110. Kolejne rządy 
l\IRF traktowały tę częścl miasta Jako jeden z landów Repu­
blik.I, manifestując niejednokrotnie 1w11 suwerenooścl przy 
pobłatliwoścl mocarstw zachodniclt. Doprowadziło to 'nawet 
do wprowadzenia do koostytucJi l\IRF .rormułowal'I traktu­
jących zachodn.lą częścl miasta jako prowmcJę paOstwa 
I dopiero porozumienie przywraca stan n<>rmałoy. gdy:t anu­
luje wszystkie stwlerdzenb teJte ke>o!itytucJI, będące w 
sprzeczności z nowo podpisanym dpkumentem. Postanow\e• 
rile to nie wywołało, co jest zrozumiale, entuzjazmu wśród 
wojownJeiiej częśc:I polityków I prasy NSB'. Jeden z dzlen· 
rilków naplsal wręcz: „rezygnacja ir naszej demonstracyjnej 
obecności w Berlinie zachodol'11 nastąpi nie w wyniku dO· 

I 
:~~"::'.~.ej rezygnacji Bonn ale na ,rozkaz czterech mo.

1 
Z treści dokumentu wynika tet tnna rprawa - porozu• 

~~. 

I 

Nie sposób skomentować ezy nawet omów!d c!Uego tekstu 
- jest to swego rodzaju „majsterszt'Yk" dyplomatycznych 
negocjacji. P.oszc-zególne elementy zazębiają się 1 wynikają 
jedne z. drugich, obejmują szereg zjawisk 1 spraw, omawiają 
stanowiska i postanowienie jednej lub drugle1 strony. Jed· 

I 
no nie ulega wątpliwości - jeśli ole liczyć nieprzytomnych 
pokrzyklwal'I pewnych · kół w NRF. to cala Europa przyjeła I 
pooozumieoie z zadowoleniem widząc w nim wielką szanse 
na rozwiązanie Innych. nie mniej ważnych zagadnlel'I 

d. kilku ty~odnl opłnla publiczna, szczególnie w· Euro­
p ie zachodniej próbuje nadi;tawl(! ucha na wieści 
Płynące zza Atlantyku. co. ma oczywlśele ścisły zwią. 
zek z posunlec1em gospodarczym Nixona z lego 10-
procentową barierą celną 1 niewym.lennoścUi dolara 
na złoto. Ponlewat nie było w ciągu ostatnich dni 
żadnych nowych oficjalnych enuocjacJI na ten te• 

mat. zwrócono uwagę oa wykład 1ekretarza •tanu Rogersa, 
wygłoszony w Houston (Teksas) zatytułowany „Nowa poli­
tyka ugrantcma". Pn:ymlotnlk „nowa" wzbudził zrozumiałe 
za1nter.esowanle. ale tym boleśnle'9ze było rozczarowanie 
g~y zapoznano się z tekstem. Rogers bron!l po prostu decy~ 

I 
z.li prezydenta, powtón:ył te „podJety środek jest tymcza• 
sowy I n_le ma charakteru dyskrymlhacyJnego". Dalej dorzu-1 
cli - .,nie zamierzamy osnuc! Stanów Zjednoczonych koko· 
nem", co miało uspokoić NRF-owskich I japońskich ekspor­
terów towarów do USA, być l'.Spewnlenlem. te Stany będą 
nadal kupować od nich. Jeśli ktoś miał jeszcze złudzenia co 
do możllwośc1 zmuszenia prezydenta Nixona do zmiany de· 
cyzfl. to- wyzbył się Ich całkowlc:le. Ultimatum amerykańskie 
P<nostalo w mocy - albo dokonacie rewaluacji waszych wa· 
łut i pomotecle nam wyrówna(! derlcyt w bilansie płatni. 
czym, albn będziecie mniej nam ,iiprzedawae. . 

ównle mętne były enuąc,acje Rogersa, gdy poruszył 
sprawę stosunków chińsko-amerykańskich. Będziemy 
- mówił on - głosowac! ra przyjeclem Pekinu do ONZ · 
ale musi byd utrzymany mandat Tajwanu w tej or: 

I 
ganila~jł. Innymi słowy, teoria o , dwóch państwach 
<:hińsk1ch" obowiązuje nadal. Warto 1>rzY okazji do- , 

dać, te sprawdza'ą slę nasze przewidywania co do terminu 
wlzY1y Nixona w ChR~ - pisaliśmy przed kilkoma tygod­
niami, te bardzle1 prawdopodobny jest wyjazd w marcu lub 
kwietniu. iidyt prezydent będ1lle chciał zdyskontować te po• 
ąa w kampanll wyborczej. 

koro 'est mowa o sprawach chińskich, pragniemy 
zwróclc! uwagę na artykuł 01>ubUkowany w ,,Praw-
dzie" 1>t. ,_Slogany t praktyki kierownictwa chióskie· 
go". Przedstawiono w nim ~statnie pociągnięcia t za• 
sadnlcze dążności przywódców ChRL - Ich sprzeciw 
wobec polltykt odprętenła I regul<>wanla spornych 

1praw, m. In. wobec Układów :r NRF, Idei bezpieczeóstwa 
zbiorowego w Europie I Azji, dążenie do skłócenia paóstw 
socjalistycznych I nleusta.n.ne nennowanle sloganem o „za. 
grotenlu z północy'" 

I 
Autor artykułu r. Aleksander stwierdza w zakończeniu, te 

n podstaw koncepcji prtywódców chiósklch le:l:y antylenl. 
nowska ideologia maoizmu, która przynosi wielkie szkody 
miedzynarodowemu ruchowi robotnlczemu1 jak również wal· 
ce narodowo-wyzwoledczej t antylmperlah.1tyczneJ, 

11111111111 = 
port Komt.JI Warrena Je1t raczej hlpote~ nM: wiarygodną 
prawdą. Nie odpe>wladaJą pra.wdzie twierdzenia, li mordercy 
Roberta Kennedy•e10 I dr Luthera Klnga dzialaJJ samotnie, 

Swlat-owa oplnla publiczna I spoleczel'lstwo amerykal'lskle 
łądaJą ustalenJa prawdziwych przycżyo tych morderstw. 
Jednak te ciosy nie maJduj11 zrozumienia wśród sfer rządo 
wych. W tej sytuacji nalety podzlwld upór garstki ludzi, 
którzy wbrew wszelkim przeclwnogclom dą:l:ą do pokazania 
mechanizmu zabójstw. Ma:my tutaj na myśli utworzoną 

w 1961 roku Komisję do Badania Morderstw, 

(0 DZIALANłtJ TEJ KOMISJI CllTA.J NA STR. ~ 
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"" Dnl·u E~er.Sęty·ka 
Przekazanie do eksploatacli 

elektrowni „t.agisza11 

Teglllll'Oczne uroczystośici Dnia Energetyka odbyły lię wezo­
raJ w Zabrzu. Podniosłym akcentem uroczystości było prze­
kazanlle do ekspJoatacjf elektrowni „Lagi~" - najwit;k­
szego w . kraju zakładu energetycznego, pracującego na wę­
glu klam1ennym. Obiekt jest wyposażony ' w nowoczesne u­
rząd!Lenia prądotwórcze 1 odpylające. 

W cen\ralnej ~ka<iemil w za­
brz.ańskim Domu Kultury u­
czestniczyło ok. 2,5 tys. przed­
stawicieli 90' tys. energetyków 
i ppacowników gazownictwa. 
Wi.t&ją oni swoje święto duży­
mi osiągnięciami. PoW'atnie. 
wz.rosła moc 211a.szych elektrow• 
n.i, przy lepszy.eh wskatnikaoh 

W poniedziałek 
plenum 

KL P.ZP.R 
W nadchodzący pon!edfZJ:a­

lek (6 września) odbędz!e s.if: 

plena.ma po&iedz.emie Kiomtte­

tu Lód:z.klego PZPR. w to•k:U 

obrad I.n.Stancja omóWi „rue­
runkl clzLalanl.a na rzect: dal­

szego umGC11ienia kier.o'Wlll· 

czeJ roll lódzkieJ . orranLzacli 

partyjnej". 

Początek obrad o godz. 10. 

Dalsze ofiary 
w Irlandii Płn. 

Belfast, stolica Irlandii Pól­
nocnej, wygląda! w so-bCJotę ra­
no jak wymarłe miasto. Minio­
nej nocy dosz!o tam do szere­
gu starć ulicznych i eksplozji, 
a poprzedniego dnia w dzielni­
cy katolickiej zginęła od z.ablą­
kanej kuli 17-m tesięczna d!ziew­
czynka Angela Gallagher •. Zo­
stała on trafiana w glowę, gdy 
bawiła się na ulicy przed do­
mem swych dz:adków. 
Calą ubleglą noc trwały w 

wielu miejscowościach zarrriesz­
ki. Zginęła jedna osoba, a kil­
ka odniosło rany. 

POGOD1' 
Dziś_ w cls,i;u dnia ·zacHmurze­

nie umiarkowane, z możliwoś­
cią w:ęksi.egó ~ac11tr1llrtema· i 
przelotnych opadów. Tempera­
tura maksymalna 20 st. C. Wia­
try· słabe I umiarkow;rne ~ za­
chodnie I północno-zachodnie. 
Jutro możliwy deszcz. Tempera­
tura bez 1.mlan. 

(D7J'.ś imieniny Wawrzyńca 
Doroty), 

* SPORT 1c SPO~T 

technicznych 1 ek9nomicznych. 
Poprawie uległy warunki 
socjalno b,lltowe l.a!óg, 
Obecnie stoją o.n.e przed trud­
nym egza.minem Jesienno-zimo­
wym, charakteryzującym soę 
dużym wzro5tem za.potrzebowa­
nia na energię i cieplo. 

Pozdrowienia w Imieniu KC 
PZPR l rządu przek.azal ener­
getykom wicepremier J. Mitrę­
ga, przypominając, rolę jaką ta 
gaoląź gospodarki odgrywa 
w ekonomice calego kraju. W 
tym roku wyprodukujemy 70 
mld kWh, co stawia Polski: na 
8 miejscu w Europie. W 1975 r. 
nasze elektrownie dostarczą 16 
mld kWh. 

Ut"oczystym mo-m.entem aka­
demii była dekoracja najbar­
dziej zasłużonych energetyków 
odz.naczeniami państ.wowyml. 

Dziś dożynki 
Tegoroczny zaszczyt podejmo­

wania dożynkowych gości przy. 
padł Opolu. centralne uroczy­
stości odbędą się tam w dniu 
dzisiejszym, z udziałem przed­
stawicieli najwyższych wll.dz. 
Uczestnicy dożynek obejrzą bo­
gaty program artystyczny, pre­
zentowany przez blisko 3 tys. 
członków zespołów artystycz­
uych, 

W mieście od kilku dni pa­
nował odświętny nastrój, a dzi­
siejsze uroczystości poprzedzo­
ne były wieloma imprezami z 
udziałem rolników i dla rolni­
ków oraz przypominającymi 

walki o wyzwolenie Sląska. 

250 tys. operacji 
na sekundę 

Wielkie zainteresowanie· u-
czestników VI Kongresu Tech­
ników Polskich wzbudzila - no· 
wa polska maszyna cyfrowa 
„Odra-1305'' zaprezentowana pu­
blicznie po raz pierwszy na 
specjalnej wys ta.wie nowości 
automatyki i elektr.oniki, zor­
ganizowanej w Poznaniu a o-
kacji kongresu. . 

No-wy. polski komputer opar­
ty został na układach scalo· 
nyi:h. Liczy o-n z szy.bkośdą do 
U-O t.lj!I, -9ri.eral'Ji /li];' 's~k, 1 •• 'kje­
go pamięć operac~·Jna ·b ."poJ.e.m­
noścL . 64 tys. słów może 'być 
rozbui:lowaną 'ci<:r 2~6 'tfs: srów. 
Zaletą maszyny j~st mdżll·~·ość 
pracy w tzw. dyskowym syste­
mie pamięci. . charakteryz1.1Ją­
cym najno\\·ocześniejsze syste­
my przetwarzania danych. 

* SPORT * SPORT 

Rzut karny zadecydował 
. -

;Towary ,za 300 milionólł- zł 
W dniach od 1 do 3 września 

• trwała zorgamzowana po raL 
p'.erwszy w Lodz.i, Giełda 1'o· 
warowa D1·ob11ej WyLwo1·czosci. 
Celem 1mpreLy byto uLorowa­
nle drogi nowym metodom bar­
dziej bezpO!irednlch kontaktow 
przemysłu terenowego, spó!dz1el· 
czości oraz rzemiosla regionu 
lódzl•iego. z miejscowymi 01·· 
ganl1-acJami handlowymi. 

Jak potnformowal nas gospo­
datz tej imprezy mgr inż. L. 
N!cerski, kier. Wydz. Przem. i 
Usług Pre<. RN m. t.odz.i, wy­
stawcy zakontraktowali w cza­
sie 1argów różnego rodzaju ar­
tykułów przemysłowych i · spo­
żywczych na sumę ponad 300 
mln złotych, a więc polowa za­
oferowanych towarów została 
zakupiona przez handel hurto­

:wy i detalicz.ny. Handel łódzki 
zakupił towary w:trtości 241 
'tńl rt zł; handel województwa to­
wary za 61 mln zl, 
Największym zainteresowa-

niem przedstawicieli handlu 
spotkały s1ę artykuły przemy­
słu spożywczego. Lódź zakupiła 
Ich za 108 mln zl, województwo 
za 7 mln zl. Z teg 0 wniosek, 
że wk!'ótce znajdz'.e s.ii: w skle­
pach wiele atrakcyjnych pro­
duktów w rodzaju rozmaitych 
przetworów warzywno-owoco­
wych dżemów w małych por­
cjach, galanterii czekoladowej 
z ,Optimy'', „Rusałki", ,,Milka", 
poszukiwanych win sieradzkich 
itp. Poważne transakcje zawar­
li producenci atrakcyjnej galan­
terii skonanej, kołder i bie­
lizny pościelowej, oraz modne­
go poszukiwanego dziewiarstwa. 

WARSZAWA. Apel prof. 
Janusza Gro-szkowskiego w 
spr a wie U•pamiętnienia 32 rocz­
nicy bomba!'dowania l t>Ożaru • 
Zamk·u Warszawskiego przei. 
powszechną społeczną akcji: 
przyczyniają.cą sit: do szybszej 
odbudowy tego obie·ktu, blis­
kiego sercu każdego Polaka -
zyska1 nat~·chmiastowy I sze:·o· 

Po tej pierwszej poważnej 
imprezie handlowej regionu na­
suwają sit; pierwsze wnioski. 
Sukces osiągni;li ci p1·oducenci, 
którzy po•iadaJą dobre ro,ezna­
nie potrzeb rynku, wytwarzają 
to, co ludzie chcą kupować. 
Przemysł terenowy Lodzi i wo­
jewództwa nie będzie miał po­
trzeby wyjeżdżać na targi po­
znańskie, sprzedał bowiem nie­
malże całą Ofertę 1\a .. ry1wk 
własny (pr7emysl. terenowy Lo­
dzi na 127 mln zł, sprzedał to­
wary za 90 mln zł, przemysł 
terenowy \VOjcwództwa na ofer­
tę 145 mln zl, sprzedał artyku­
ły za 116 mln zł). nozrhwytana 
została także cala produk<'ia 
spółdzielni inwalidów oraz rz!'­
mieślniczych z zakresu ,,1001 
drobiazgów". 

Tak jale przewidywaliśmy, 
nikt nie chce już kupować ar­
tykułów bublowatycl1, z1ej ja­
kości, mało gustownych. W zwią­
zku z tym oczywiste wnioski 
nasuwają sit: pod adresem spól­
d,;ielczości pracy. z 01erty Lodz­
kieg0 Zw. Spóldz. Pracy warto­
ści 129 mln tl, handel „wziął" 
towaró'A' za 29 mln zł, z ofer­
ty Woj. Zw. Sp. Pracy wartości 
160 mln zl, pos1Jy tylko towary 
na sumi: ponad 3 mln zł. A 
więc niewypał I kolej na zasta­
nowienie się nad strukturą pro­
dukcji "' tycb pionach drobnej 
wytwórczości które pqd wzglę­
dem potencjału są potęgą, a 
zaczynają się roi.wijać z za\n­
tere>owaniem tych dla których 
produkują, 

M. Kr. 

co-wnLl<ów wymLa.ru sprawiedli-
w ości. 

OSLO. Aleksiej Ke>sygin 
przybędzle do Norwegii w gru­
dniu l:>r. z wizytą oficjalną. 

Kronika wypadków 
ki ońdżwięk w całym kraju. + Wczoraj. w Wolnicy Gra-

PARYZ. -- Obradująca w Pa- bowskiej (pow. Sieradz) spłonę-
ryżu konferencja unii Między- ty zabudowama w gospodar-
parlamentarnej po-stanowiła w stwach E. Klimczaka i M. Mi-
sobotę 627 glosami przeciwko 59 kolajczyka - budynek miesz-
przy 119 wstrzymujących '-ię. kalny stodoła O!'az sterta sło-
przyjąć wniosek Indi.i 0 roz- my. Pożar, który powstal od 
poczęciu dysku'Sji nad sytuacją iskry - >powodował straty ok;. 
we Wschodnim Pakistanie. 40 tys. zl. 

KAIR. - W toczącym sit: w + z nie ustalonych jeszcze 
Ka1crze procesie 12 osób, oskar- przyczyn wybuchł pożar w 
"zonych o zdradę stanu, w tym miejscowości Szczesie (pow. 
'b. wiceprezydenta Ali Sabriego Sieradz). Spalila się tam ·sto-

- oraz byłych ministr'ów t dzla- dola ze zbiorami i inwentarz 
ia'~zr. 'S6':ja!istyc2'i:legó -ZwiąZ.ltu ?Jywy - suma · stł'at ok. 50 tys. 
Al'ab'skleg6· • -ptóJrurati>r - geńerar-: :> złOtych. · ,.; 
ńy za.żąda! kary §mlercl Ilia + Wczoraj o godz. 11.:f!J na 
A:U Sll:Orie~o - l 8 inńych -GSkU- l<kriyż<> •a"i>lit Zg:ehk!ej 1 Pro-
fon>y'Ch 'orli·t !fary· deżYwot:1il!go ieśorskil!l - Sabina" H." (Zgierska 
wlę11en·:a dla 3 t>e>zostalych. 81) wychodząc nieo•trożnie na 

CHARTUM. - Sudań~kl Try- jezdnię wpadła pod „Warsza-
btmal Rewolucyjny us.u.nąl ze wę" IT ~546. Z ura•em głowy 
staa10wisk Hl wyższych pra- przewieziona c!o Pogotowia. 

* SPORT ' * SPORT * SPORT * SPORT 

R. Szurkowski 

ŁKS ,-przegryiwa z · Górnikiem 0,:1 
czwarty w Mendrisio 

Rysza.rd Szurkowski w 'l':yt­
cigu indy\\"idualnym o mistr?o­
stwo świa.ta rozegranym w 
Mendrislo zająl czwarte miej­
sce. Zwycięż~-ł kolarz Francj i 
Reg:.S Ovion przed Fr. Maer· 
tensem (Belgia) J. Lu1oem 
Viejo (Hisi.pan'a). 

Górnik (Zabrze) pok'onal LKS 
1 :o (1 :O). Jedyną bramkę dla 
mistrza Polski zdobył w 28 mi­
nucie Skowronek z -kar-n.ego. 
Skład LKS: Guzicki, Sme>la­

rek Szadkowski, ChodakCl'Wski, 
Ke>~zenlowski, Suski, Pyrdo!, 
Ostalczyk, Mszyca, Sadek, Po· 
lak. 

l>klad, Górnhka: Ko.sika, Wra­
ży, Gorgoń', Latocha, Ancwk, 
sz.ottysik, Wilcz.ek, Skowronek 
(od 34 minuty Olek), Banaś, 
Lubański, Deja. SędziowaJ Kru­
szyński :r. wroclawia. Widzów 
30 tys. 

Losy tego spotkania rozstrzyg­
nęły sit: w 28 mi:nucie. Najlep­
szy za wodnik Górnika Luban­
ski zna-łazi się z piłką na polu 
karn;,·m łodzian. Tam został 
sfaulowany przez Smolarka. 
Sędzia podyktowal strzał kar­
ny, który pewnie wyegzekwo­
wał Skowrcmek. 

Lodzianie przystąpili do tego 
mecr,u bez kompleksu niż­
szości, grając przez caly czas 
z ogromną ambicją i wolą zwy­
cięstwa. Niestety, by ło to z.a 
malo na rutynowany zespól 
gospodarzy, który górował nad 

Pod patronatem tK Frontu Jedności Narodu 

Za tJdzieó wyścig motocyklowy 
o Złoty Kask „Dziennika tódzkie~o" 
Za tydzień do Lo-d T;i 

najlepsi motocykliści 
skl. Oczekiwany jest 
przyjaz.c! zaproszonych 
klistow z CSRS. 

przyjadą 
Pol• 

równ.eż 
motocy-

Długość jedni;go ok,rążenia 
wynosi 2200 metrow. Motocykli­
sci będą inusieli pr?,ejechae 16 
o·krążeń trasy. Do wYśc.igu hen­
dicapo-wego za.kwL"iikuje się 10 
najlepszych z poszczególnych 
wyścigów z .klasy 175 J 250 cero. Jubileu.szCJow;,-, dziesiąty wyś­

cig o Zloty Kllsk „Dziennika 
Lóc:Lzkie·go" odbędzie się 12 bm. ---------------­
Początek imprezy o godzinie 14. 

Program przewiduje dwa wyś. 
clgi dostępne dla po;iadaczy 
mo-to-cykli 175 ccm i 250 ccm, 
a nar,tępnie. wyć.cig hendicapo­
wy -o Zło.ty Ka.sJc. 

Drugie zwycięstwo 

Społem 
w drugim dniu turnieju pilki 

koszykowej mężczyzn Spol~m 
wygrało z drużyną ozos Ol· 
sztyn 73 :49, a warszawska 
Gwardia pokonała Widzew 56 :50. 
Dziś o godz. 10 w halo na Wi­

dzewie zakończenie turnieju. 
W Pabianicach w koszyk&wce 

kobiet drużyna Dunic Kanew 
(Hackowo) pokon~la Polonię 
Bytom 33 :34, a Włókniarz (P) 
wygrał z MKS Pabianice 42:34. 
Dziś dalszy otąg turnieju. 

Kolarxe Orla zdobyli 
Klubowy Puchar Polski 
Wczoraj w Kaliszu zakońćzy­

ly się wyścigi kolarskie o Klu­
bowy Puchar Pol-ski. 

Nagrodi: tę zdobyli torowe;,· 
łódzkiego Orla - 175 · pkt.; 2) 
Arconia - Ul pkt., 3) Broń 
Radom - 105 pkt„ 4) Widzew 
- 91 pkt. Wyścig drużynowy 
na 4 km wygra! zespól Orla ja­
dący w skladz'e: · Głowacki, 
Godras, K.ręczyński, Rychtar­
ski - ·4.52.;8, · 2). Arcon;a, 3) 
Broń. Wyścig tandemów: 1) 
Broń Radom, ·2) Gryf Szczecin, 
3) Widzew (Kotliński-Grabarek). 
Wysci,g pa:.'l<ffil: !) Orzeł - 101 
pkt. (Głowacki-Kręczyń<ki). 2) 
Arconla ~ 47 pkt„ 3) orze! n 
- M pkt. (Godr3.,·RYch'v,;ki). 

Gratuilujemy kolarz.om Od.a . 

I DZIEN•NIK t.C>DZKI W' .. Ul ~7!1.83ł 

LKS, pri:ede \\·szystkim styb­
kosc!ą. Mimo to przez znacz­
ną cz~c meczu gra była wy­
ró'ń-nana i jak zgo<!me stw1er­
dzili wychodzący z meczu za­
brzainie - LKS zaslużyl na re­
mis. 

Jeszcze raz wyszły na Jaw 
braki w zespole łódzkim. Szcze­
gólnie słabo, poza 09ta.lczyk1em, 
grała druga linia, często gubi· 
li się obrońcy. Całe szczęscie, 
że i Górnicy nie znajdują si<:; 
w szczytowej formie, bo wy­
nik tego spotkania móglby tiyć 
bardziej niekorzystny dla LKS. 
Szczegolnie mogla się podobać 
pierwsza polowa tego meczu. 
Gra była pro-wadzona w do­
brym tempie, było wiele cie­
kawych sytuacji podbramko­
._.~ych. I tak w I mimucie wo­
lej Wilczka mija się z celem, 
a w 43 min. strzał Lubańskie­
go nożycami z trudem l:lroni 
Guzicki. Gra jest wyrównana, 
jednak większość sytuacji pod­
bramkowych zanotowaliśmy pod 
bramką LKS. Po przerwie tem­
po nieco spadło, !odzianie wii:­
cej uwagi poświęcili e>bronie 
swojej bramki. Warto jeszcze 
odno·tować. że Lubański <.rzy­
krotnie spudłował będąc w do­
brej sytuacji, w niewielkiej od­
ległości od bramki. 

Na. ""Yrótnienie w zespole 
'LKS· zasluż)'li: Sadek, Ostal­
czyk, Korzeniowski i Guz.icki, 
a,. ~ (;ómiklJ: .Lubański, .Sko-

- wronek . .i Goz:goń. 

• • 
Pozostałe mecze o mistrzostwo 

I ligi: 
Leg ia - Szombierki o :G 
Polonia - Gwardia 0:2 
Wyniki II ligi: Piast - ROW 

1 :!, Uran!a - Srąsk I :t. Za­
wisza - Motor 1 :o, Hutnik -
Gómik (W) O :O. 

Zwycięstwo zapaśników 

Zapaśnicy LKS pokonali wczo­
raj G :4 dntżyn~ „stara Za bora" 
(J;3ulgar1s). W naszej drużyn:e 

na. wyróżni. snie zasłużyli: Jerzy I 
Gó~sk.i. Jacek Górski. ! Bęri­
n&;v.~ki, a. w. ze5pole Bułgarii -
kacl-r-owk:z,.-Dieni.eczew. 

Da.Jsze miejsca zajęli: Ko'>ler 
(NRF). L. Vanderlinden (Bel­
gia), Gusiatn ikow (ZSRR), Bar­
ger (Sz'ń·ajcaria), Dmitr'.uk 
(ZSRR) i F. den Hertog (Ho­
landia). Wszyscy wymien:enl 
kolarze uzyskali czas - 4.03,54 ,7. 

Warto przypomnieć, że w ro­
ku ubi.eglym z. Czechowski za­
jął - 21 miejsce. Natomiast w 
1962 r. J. Kudra byt 8, a w 
1966 r. M. Kegel sklasyfikowa­
ny został na - 4 miejscu. 
za.j ęcie cz\\·artego miejsca 

przez R. Szurkowskiego w sil­
nej konkurencji uważać mo.że­
my za sukces naszego repre­
zentanta. 

Prochoń przegrał 
z Tomczykiem 

W walkach półfinalowych In­
dywidualnych mlStrzostw bok­
serskich Polski, w wadze ko­
guciej Tomczyk pokona! Pro­
chonia. Dziś Tomczyk spotka 
się z Habryką (Katowice). 

Filipiak przegrał z Trełlą w 
n starciu ze względu na zde­
cydowaną przewagę Treli. 

DZISJEJSZE IMPREZY 
KOLARSTWO. Ogólnopo-lski 

wyścig kolarski w Lęczycy 
„Szlakiem Walk nad Bi.wrą". 
Start 'i meta w Lęczycy. 

ŻUŻEL. Mecz ligowy Gwar­
d ia Zgrzeblll!rki. _stadion 
01,ła pr.zy ul. 22 Llpca.. Począ­

tek o godz. 15. -
PU.KA NOŻNA. Mocz o 

mlstrzo„two .II !lgl Sta.rt -
Lech (P<>znań). Stadioo przy ul. 
Tere~y. Początek 0 godzinie 16. 
Pr7.ed meczem spotka.nie drużyn 
mlodzieżo-wych. O mi tir1.ostWG 
UT ligi Orzeł gra 7. Widzewem. 
Godz. 11 na stadloni1 pr7.y Pla­
cu 9 Maja. 

RUGBY. Pierwsza liga Bu­
dowl~ 1ni (Lódź) ,- . Spójnia 
(Gdań~k). Godz. 11.- na stadio­
n.ie prz.y w. I.ebnied S. 

Decyzla XI Plenum KC PZPR 

6 grudnia br. - VI Zjazd partii 

Na zdjęciu: prezydiutn i fragment sali obrad. 

(Dal.szY ciąg ze str. 1) 

tarz KW PZPR w Koszalinie; Bolesław Koperski I sekretars 
Komitetu Lódzkiego PZPR; członek KC Franciszek Wifaiowsld 
- elektromonter, brygadzista w Stocz.ni Północnej w Gdańsku; 
czfonek KC Józef Majchrzak - I sekretarz KW PZPR w Byd­
goszczy; członek KC Arkadiusz Laszewicz - I sekretarz KW PZPR 
w Bialymstoku; z-ca członka KC Ludwik Maźnicki - prezes WZGS 
w woj. lódzi<im; Piotr Karpiuk - I sekretarz KW PZPR w Lubli­
nie; członek KC Ryszard Jendrzej - pracownik Fabryk\ Maszyn 
Rolniczych w Strzelcach Opolskich; członek KC Henryk Lukaszew­
ski - ślusarz w zakładach , H. Cegielski" w Poi.nanlu; z-ca człon­
ka KC Jerzy Zasada - I sekretarz KW PZPR w Poznaniu; z-ca 
członka KC Bogdan Należyty - brygadzista w B;•dgoskim Przed­
siębiorstwie Instalacji Elektrycznych ; z-ca członka KC Tadeusz Ko­
senko - górnik przodowy w kopalni „Polkowice" ; z-ca czlonka 
KC Władysław Machejek - literat, naczelny redaktor „życia Lite­
rackiego"; Józef Klasa - I sekretarz K\'l PZPR w Krakowie. 

Na zakończenie pierwszego punktu obrad - plen.um pod• 
jęło uchwalę następującej treś::·i: 

„Komitet Centralny PZPR uchwala opracowane przez Ko• 
misję Zjazdową wy\yc:i:ne pt. „O dalszy socjalistyczny rozwój 
Polskiej ·Rzeczypospolitej Ludowej" i post&nawia potldać je 
pod ogólnopa.rt.y;ną i ogóluonarodow1t dyskusję przed VI Zja.z• 
dem PZPR". 

Wytyczne te, wydane nakładem „Tryibuny Ludu", uk•aż­
. się w sprzedaży począwszy od po.niedz,iałku. 

W dr-ugim pu•nfocie po.rządku dziennego obrad - człone~ 
B iuTa Polhtycz,nego, sekr.etarz KC PZPR, Edwa.rd Babiuch 
omówił sprawy związane ze z.wołaniem VI Zjazdu oraz nor• 
mami przedS'tawicielstwa i kybei:n wyboru delegatów na 
zjazd. Charakteryzu~ąc przedłożony plenum projekt uchwały 

- mówca z.wrócił uwagę, że olcreśla on podstawowe kierUinki 
kampanili przed.zja.zdowej i zwią2ane z tym zadania o·rgani·za• 
cji i instancji partyjnych. E.· Babiuch pod1k.reśli'ł następnie, ii 
na organizacjach partyjnych spoozywa poważna odpowie<lzial• 
ność z-a wydelegowa·nie na zjazd najlepszych towarzyszy, C'ie~ 
szących się najwyższym autorytetem swego środowiska . 

XI Plenum podjęło nastę-pnie „Uchwałę w spra.wie zwoła• 

nia VI Zja.zdu PZPR, wyboru delegatów na zjazd ora.:i: dys­
kusji przedzjazdowej". 

µ,/ i"(~tępJe u<:hwala stwierdza: 
„Komitet Central11y PZPR postana.wia ztvolaó VI Zjazd 

Poh;kie:j 'Zjeilnoezonej Partii llobotnicnej w dniu 6 grudnia 
1911 rol(u ~w :W11.rs-zawle z na.stę_puil\cym porządkietb obra.d: 

1. Sprawozdanie Komitetu Centralnego oraz za.da.ni& parł.il 

w dalszym socjalisty0t:nym rozwoju Polskiej RzeCJ:ypo• 
•Połitej Ludowej. 

2. Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej, 
3. Założenia rozwoju gospoda.rczego i społecmego kraju · vt 

łata.eh 1971-1975. 
4. Wybory Komitetu Centralnego I Centralnej Komisji Re• 

wizyjnej". 
Na&tępnie uchwała precyzuje normy przedstawicielstwa 
t~yb wyboru delegat.ów na zj&zd. Delegatów należy wybierań 

w stosunku: 1 delegat na 1400 członków 1 kandydatów partii. 
Delegaci wybierani będ" na konferencjach wojewódzkich i za. 
kła.dowych w przedsiębiorstwach przemy:słowych komunika­
cyjnych I budowlanych, w których orga.nizacje p~rtyjne lioz" 
pona.d 700 członków i kandydatów partii. Podstawą obllcza.nia 
liczby delegatów na. zjazd jest stan członków i ka.ndydatów 
na dileń 38 czerwca 1971 roku. 

Uchwała XI Plenum podkreśla, ł.e na.jwazniejsze cele I kie­
runki dalszego socja.listycznego rozwoju PRL - nakreślone w, 
wytyoznych, powinny być przedmiotem powszechnej, ogólno­
partyjnej i ogólnonarodowej, gospoda.rskiej i otwa.rtej dys­
kusji. 

„Orga.nlzacje i lnsta.ncje partyjne - czytamy w uchwale ...; 
powinny stworzyć w dyskusji przedzjazdowej ał.mosferę rze­
czowej debały i konstruktywnego działania. W tral\:cie dys­
kusji przedzjazdowej należy wykorzystać tloświa.dczenia z roz­
mów indywidualnych przeprowadzonych z członkami i ka.n­
dyda.tami partii". 

W uchwale Komitet Centralny wyraża przekonanie, że ,,w 
dyskusji na.d dalszym socjalistycznym rozwojem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej wezmą aktywny udział działacze so• 
jusz,uiczych stronnictw: ZSL i SD, masewych organizacji spo• 
łeczno-politycznych, wszyscy ludzie pracy mias' i wsl". 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

lllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllłlllllllłllillTIIJJI 

KOMAR PIERWSZY - MARANDA TRZECI 
W MONACHIUM 

Wczoraa w Monachium odby­
wały się dalsze konkurencje 
wielkiego mityngu lekkoatlety­
cznego z udzialem również na­
szycą re11fre.zę;l\tantów. _Piękny 

. s~ces . o.dn)-ósl • zpajdując~• s:ę 
nadal w .d.<?-brej_ .. fqrm~e Wf. Ko· 
mar, który. zajął . pierwsze m:ej­
sce, uzyskując wynik - 20.55. 
Wyrównał. on 'rekord Polski. 
Drugie miejsce zająl miotacz 
USA Feuerbach - 19.89, a tne­
cim )\>Yl .. Wojin (ZS~) ·-:- HJ.40. 
Varju U•zyskal - "19.14. 

W .bl.egu na 30·00 · m z prze­
szlrndami z\\·yc<ężyl Ben Jlpsho 
(Kenia) - 8.29.6, 2) Mlkko Ala­
Leppilampi (Finlandia) - 8.30.0. 
Trzecie miejsce wy„·alczył ło­
dzianin Kazimierz Maranda -
8.36,2. Pią.te miejsce zajął rów­
niet biegacz LKS R1;bacz -
8.39.6. 

W qucie dyskiem kob'.et Fai­
na Mielnik (ZSRR) wynikiem -
64.88 ustanowila rekord ś ·~ la.ta. 

\'I biegu na. 110 m r>nl Miro­
sław Wod.zyński z.ajął - 3 mit.i· 

sce - 14.0. W skoku w dal 
kobiet Szewińska skokiem 6.H 
zajęła drugie miejsce za H. Ro­
senda.hi (NRF) - 6.72, a na 100 
m Sze'ń·ińska wpadła na mete 
jako trzec;a - 11,5. Na 200 _m 
Werner był - 5 z. czasem H.1. 

· Liga angielska 
1. Chelsęa - Coventry I :3 
2. Everton - Derby e :% 
3. Leeds - Crystal Pal. . 2 :O 
4. Leicester - Manchster C. o :O 
5. Ma·nchester Utd - Ipswich 

l :O 
6. Ne"·castle - West Ham t:2 
7. Nottingham - Sheffield 2:3 
Il. So•uthampton - Huddersfield 

1 :t 
9. Stoke - Wolverhampton O:t 

IO. Tottenham - Liverpool 2:0 
11. West Bro-mwich - Arsenal 

o :1 
n. Birmin{?hilm - Charlton 4 :1 
13. Burnley - Bristol City. 1;l 



W oparciu o szeretkQ dyskusją całego narodu 

• lu.!'O PoMtycizne proponuje, aby na dzisiejszym XI plena.I'· 
llym posiedzeniu Komitetu Centralnego omówić -oprawy 
zwią~a.ne z przygotowani.a.mi do VI ZJaz.du partii. Sc~lej 
mówiąc - powinniśmy na tym pe>sledzeniu przedyskutować 
.projekt przygotowanych przez Komisję Zjazdową wytycz­
inych pt. „O dalszy socjalistyczny rozwój Polskiej Rzeczy. 

l!Ospol\tej Ludowej" 1 - jeśli Komitet Centralny tak uzna - ;>.a· 
a.~lx>wać je, jakC> podstawę dla dyskusji przedzjazdowej. Powi.Q• 
ini.śmy dziś również określić za.sady I kierunki dzlalalnoścl partii 
w okresie przed.zja.u:lowym oraz pe>wzląć uchwalę o terminie zwo• 
lania zjazdu o.raz trybu~ wybo.ru delegatów 1 no.nnach przedsta­
W!cielstwa. 

Biuro Polityczne proponuje zwalanie VI· Zjazdu PZPR w war• 
s.zawie w dniu 6 grudnia bieżącego roku. Oznacza t<>, że zja,zd od· 
będzie . się prawie na rok przed statutowym terminem. Motywy 
wcześniejszego zw<>lanla zjazdu przedstawiliśmy na VIIJ Plenum 
Komitetu Centralnego. w grudniu ubiegłego roku przeżyliśmy -
partia, klasa robotnicza 1 cale nasze spolecze.ń;,two - tragiczne 
w skutkach dni. Znaleźliśmy dość sil I hartu ideo.wego, aby wy­
prowadzić nasz kraj z niebezpiecznej sytuacji, w jakiej wówczas 
znależllśmy się. Rozwiązaliśmy konflikt społeczny 1 przy pelnym 
po.parciu klasy robotniczej I całego ludu pracującego podjęliśmy 
dzieło naprawy. Na VII i VIU plenarnych posiedzeniach Komitetu 
Centralnego dokonaliśmy niezbędnych zmia.n perse>naLnych oraz 
skorygowaliśmy politykę partu w szeregu istotnych kwestiach roz­
woju społeczno-ekonomicznego. Słuszność uchwal vn 1 VIII Pl1>­
num KC została potwierdzona w praktyce. Mlmo stosunk·owo 
krótkiego czasu niemaJo ze>stalo. zroblo.ne dla zdynamizowania go­
spodarki narodowej I poprawy warunków bytu ludzi pracy, a tak­
że d.la polepszenia stylu 1 metod kierowania. Jednakże zgodnie 
z wnioskami. do których doszliśmy na VIII Ple.num I które odpo· 
wladają pe>stulatom I odczucle>m orga.nizacj\ partyjnych t szero­
kich rzesz ludzi pracy - powinniśmy w oparciu o dotychczasowe 
doświadcze_nla wytyczyć d!ug<lfalowy program zadań w dziedzinie 
rozwoju społeczno-ekonomicznego Polski. unowocześnia.nia naszel!o 
socjalistycznego państwa oraz umacniania naszel partit \ jej wlEizl 
z kla'ą robotnicza 1 masami pra~uJącyml. Do określenia takich 
długofalowych zadań, wymagających zaani::ażowa.nla poważnych 
wys itków I środków powołany jest z.Jazd oartil. Dlatego proponu. 
jemy zwołanie jego jencze w bieżącym roku. 

szyscy Ut?Zestnlcy dzlslejs.zego posiedzenia otrzymall projekt 
wytycznych. które opracowala Komisja Zjazdowa wyle>nio­
l!la na IX Plenum KC. Projekt ten powstał w wy:olku kil· 
kumieslęcznej prary członków Komisji Zjazdowej, szero­
kiego grona aktywu centralnego naszej partli oraz wielu 
ekspert.ów. partyjnych I bez.parrtyjnych, którzy współdziałali 

li Komisją Zja,zdową. W pracy nad projektem wytycznych staraliś­
my się możliwie w pełni WYkorzystać wleLkie bogactwo krytyc,,.. 
nych analiz, propcnycj! \ \nlcjat:YW or11a.nlzacJJ partyjnych. załóg 
fabrycznych. wielu środe>wtsk społecznych. de>robek dyiikusjl pra­
sowych. a nade wszystko rezultaty praktycznych doświadczeń ml· 
nlonych dziewięciu miesięcy. kiedy nurt życia politycznel!o I Ideo­
wego w naszym kraju pnyśpleszyl swój bieg I wyzwol!l wlelk'e 
zasoby zaangażowa.nla Ideowego I aktywności społecznel. Pro1„kt 
wytycznych powstał w dobrym klimacie rzetelnej pracy oraz twór­
cze:! l pryncyp!at.nej. mitrksL<>towsko-leonlnowsklel dyskusji, wolne! 
od zahamowań I uorzedzeń. nacechDwane1 troską o dobro ~prawy. 
Powin.nlśmy ten klimat. sprzyjający myśl\ twórczej I aktywnośc\ 
spoleczne1, upow ..... „chnlać w życiu organlzacj\ partyjnych, uczynlć 
zeń tl"\vała zde>bvcz na•>e1 partii. . • 

Nie.eh ml wolno będzie pod.kreślić także wkład pracy ~espolu 
redakcyjnego Komisj! Zja.zdowej. którego zadania w obl\CZ(l boga. 
tych dyskusji I licznych wniosków nJe były la.twe. 

omlsja Zjazdowa zaprc>pooowala. •aby dokument, który Ń· 
l'lowić będzie podstawę dyskusji przedzjazdowej nazwać 
,,wytyczne" f opatrzyć tytułem „O dalszy socjalistyczny 
ozwój Polskiej Rzeczypospolitej Ludo'wej", Propozycja ta 

ma znaczenie meryto.ryc:i:ne. · zrezygnowaliśmy bowiem z tra­
d;yicyjnej fonny tez przedzjazdowych. które z reguły za.wie· 

raty szczegó.toi,yy t ,za'JlltlUęt:y , projekt_ zalqżeń pip.nu gosp.odarcze· 
go na najbllż:;ze pięciolecie. Pre>jekt tak\ byl najczęściej mało czy. 
telny dla Partii l społeczeństwa, raczej tnfC>nnowal o tym, co bę· 
.dtz!e zrobione . niż zachęca? do rozważań, dyskusl\ t działa.n la. 
W wytycz;ny>eh przedłożony~h dziś pod obrady plenum, zgodnie 
'Z potrzebami I posłulatamt społecznymi, stara!Lśmy się natomiast 
przedstawić ana.lizę najważniejszych problemów. przed którymi 
stoi nasz naród, nasze państwo I nasza partia. Z a.nalizy tej wy. 
tirowadziliśmy prope>zycje w sprawie dróg I sposobów rozwląza. 
nla tych problemów tak, Jak Je widzlmy przy obecnym sta<n!e na­
&Zej wiedzy. W pracy nad projektem wytycznych wychodziliśmv 
z założenia, że zawarty w nich program powinien wyznaczyć noe 
tylko kierunek po!ltyk\ władz państwowych, lecz tak.że określl6 
zadania I obowiązki ka.żdego człon.ka partu, każdego obywa.tela 
naszego· kraju. Szlo o to, aby dać w nim odpowiedt nie tyilko na 
pytanie, jak powinny dzialać władze państwowe. lecz ce> my 
wszyscy, co ca?y naród powinien czynić, aby oslągoąć lepsze ~­
nikl gospodarcze. aby pracować lepiej, spt'awnlel i wydajniej: aby 
Polska rosła w siłę, a życie jeJ obywateli byto barozlej do~tatnle. 
Komitet Centralny oceni, w jak\m stopniu te 7,amlerzenla Komisji 
Zjazdowej zostalY w przedłożonym projekcie spełnione. Biuro Po­
!ltycz.ne sądzi, że projekt wytycwych daje dobry punkt wyjścia 
do dyskusJ! przed1zjazdowej. Zawiera on prawidlową ocenę spo­
leci:nych, gospodarczych, polltyicznych, ldeol<liticznych I organiza­
cyjnych problemów aktualnej fazy budownictwa socjallstyo,.neJ!o 
w naszym kraju I wynikających stąd zadań naszej pa.rtll. Przed­
stawione w projekcie założenia roowojowe zgodne !ą z generalną 
linią naszej partU na rozwój I umaonlanie Pe>lskl socJallstyC'l',nej 
i wynikają z markslstowsko-lenlne>wsklch prawidłowości budo"-" 
nlctwa socjallstyci:nego Wszystkim naszym przemvślenlom towa­
rzy~zyla i insplrowa.ła je świadomość doświadczeń naszej pa.rtll 
1 dośwladcz~la całego mlędzynarodoweJ!o ruchu komunJs.tyczńego, 
a w szczel!ólnoścl boga.te de>św!adczenfa Komttnlstyc11neJ Pf\rtli 
Zwla7.ku Radzieckiego, które znala.7,ly swoje naJpeln!ejsze uclełeś· 
nlenle w uchwałach jej XXJV Zjazdu. 

Wytyczne nie stanowią, towarzygze, umknlętego programu, kt6-
;ry należy jedynie upowszechniać \ popula.ryizoiwać. Dootyczą one 
wszystkich najważniejszych dziedzin I spraw. wszystkich kluczo­
Wych zadań na najbliższe lat& - do 1975 re>ku. a w nh~który<'h 
kwestiach także ogólnych założeń na dłuższy. 10-letml okres. We 
wszystkich tych S!l'l'awach wytyczne są e>twarte dla wszelkich n\e­
zbędnych . zmian ! k<rrekt.ur. Pra.gnlemy tę Ich cechę - otwa.rtość 
z całą mo.ca podkre~l•ć. znalazła ooa zreszta wyraz również w sa­
mym ProiekclP wyfyczn:vch oriprzez zapror>Cl>nowa.nle · w sz„re"U 
wa.mych problemów rozwiązań altematywnych 1 od.wo.tanie Sde do 

Technika dla ludzi 
(Dokończenie ze str. 1) 

ków P·Nyśpleszenla tempa unowocześniania na,szej gospodarki, dal 
wymowny przyklad: na matertal krajowy potrzebny !nżynlere>wi 
do badań czeka on około roku, na zagraniczny - okolo póltoi!'a. 
W tym czasie inni trzy razy zdążyli już problem przeanalizować 
I pe>mysl zrealizować. U nas w wielu wypadkach Jeszcze post~ 
technicroy uprawia się na zasadzfe „hobby", Brzmi t<> nieco a.neg. 
dotycz.nie, ale uświadamia ogrom roboty I konleczne>ś'ć wykształ­
cenia wśród samych techników - określonych postaw zawodo­
wych. „Trzeba się wyzbyć po.stawy. którą można by określić 
m ianem „kolega". Czę;to przecież jeszcze pokutuje w r.as zasada 
oczekiwania na kogoś lub na coś. W konsekwencj\ wszyscy na 
ws?.Yst.k'<'h czP.kalą . cierpi na tym gospodarka I .spoleczeńs.two. 
Ten właśnie motyw. 

POSTAWY ZAWODOWEJ I ETYKI 
inżyniera I technika przewijal ~lę w trakcie obrad od wystąpienia 
powitalnego wl.cepremiera F. Kaima poczY'!lając, n.a uchwale kon­
gresu kończąc. „o wynikach pracy ( ••• ) w poważnym !!<topniu de­
cyduje przestr~eganie zasad etyki inżyniera I technika - głosi 
uchwala. - Wymaga to wpajania poczucia wysokiej odpowiedzial­
ności za wyko~wanie pięknego zawodu twórcy dóbr materia!· 
nych ••• " I da!~J - „Obowiązkiem. stowarzyszeń NOT-owskich jest 
oddziaływanie w kierunku powszechnego przestrze1:ania etyki, wy­
stępowanie pneciwko zbiurokratyzowaniu kadr inżynierskich, dzi~-

Przemówienie E. Gierka 

na XI Plenum KC PZPR 
opinli partii 1 społeczeństwa w sprawie wybo.ru właściwej c1rogl 
postępowania. Inaczej nie możemy I nte powinniśmy - an! dz~ 
an! w przyszlośel - stawiać sprawy. Pre>gram dzialania naszej 
partii - zgodnie z nauką mar1<si.z.mu-leninizmu - powinien być 
za.wsze rezultatem dyskusji; konsultacji z aktywem, z ea.lą .partią, 
z klasą robotmczą, z ludźmi pracy miast I wsi, których 1.nteresy 
l dążenia partia nasza wyraża I traktuje Jako główne kryterium 
prawidłowości swego '1zia.lania. W tym jest g!óWIIla &warancja 
.Zusz.noścl I skuteczności naszej polityki. 

a.sze dzl.s.lejsze posiedzenie Komitetu Centralnego otwiera 
trzymiesięczny okres wieLkieJ wytężonej dziala.lnoścl caleJ 
partii, okres bezpośredn ich przygotowań do VI Zjazd.u. Od 
pracy, jaką w tych miesiącach potrafimy wykonać, zależeć · 
będzie zarówno przebieg I dorobek VI Zjazdu, ja.k I w nie· 
małej mierze nasz rozwój w pl'zy.,;.z!ych latach. Pracom 

przygotowawc~ym do zjazdu powi.nniśmy więc nadać taki kieru­
nek I ta.k je organizować, aby przyniosły możliwie najwięcej' trwa­
łych rezultatów w dziedztn!e świadomości spoleczmeJ, w '1orobku 
produkcyjnym I w życiu samej partii. 

Jeśli Komitet Centralny zatwierdzi projekt wytycznych, to po 
wnlesleniu poprawek, które z dyskusji dzisiejszej wynikną, zosta­
nie on opublikowany. Powl.nnlśmy dążyć do tego, aby każdy czlo.­
nek partii, a także każdy świadomy obywa.tel naszego kraju głę­
boko wnikną! w treść tego dokumentu, aby przemyślaJ wnioski., 
k.tóre z niego wynikają, aby wniósł swoje uwagi I propozycj~. 
Szczególnie troszczyć się trzeba o to, aby każdy członek partii 
mial petne poczucie tego, Iż przez uczestnictwo w dys.lmsj\ nad 
wytycznymi może wzbogacić je swoim doświadczeniem, może 
wziąć czynny ud.z.lal w form ułowantu polity'k:l partii 1 w ten spo· 
sób reallzować swoją odpowied-z,ialne>ść za prawidlowołlć jej li.nu. 
Takle poczucie demokratycznego wpływu na decyizje najważniej­
sze w życiu partii t narodu posiada wielki walor moralny ! pe>li· 
tyczny. Zespala ono szeregi partii, jest źródłem aktywności w dzia­
łaniu, nadaje t.S:totny sens człe>nkostwu partyjnemu. Prowadzo· 
ne z rozmachem. nacechowane inkjatywą 1 zaangażowaniem 'ze 
strony Instancji partyjnych prace przygotowawcze do VI Zjaizd1U 
1 dyskusja przedzjazdo·wa sta.ną się ważnym czynnikiem zespole­
nia myśli I wysiłków całej oartll, pogłębiania w jej szeregach 
śwladomośOI zadań, które przed nami stoją 1 przeświadczenia 
o słuszności obranej drogi. 

Chcemy. aby dyskusja przedzjazdowa wzbogacUa program roz. 
woju I działania partii. który przyjmiemy na VI Zjetdzie. aby 
uczyniła go wspólnym programem dla całej partii 1 na.rodu. Chce­
my także, aby stala się ona pe>tężną dźwignią me>bllrl.zacli najszer­
szych rzesz członków partii I bezpartyjnych do działM!la, do pod­
noszenia efektyWnoścl produkcji, do wcielania w życie t r;praw. 
dzanla w praktyce każdej inicjatywy I propozycJl. które na to za­
słul!uJą. KojaNenle dyskusji z działaniem Jest zasadrnlczą właści­
wością socjalistycznej demokracji. która nie dzieli spe>łeczeństwa 
na rzadzących I rządzmiych, lecz opiera się na współuczestnictwie 
ł współodpowiedzia·lnoścl wszystkich ludzi pracy. 
Osiągnięcie możliwie najlep•zych rezultatów w pracy produkcyj. 

riej tv okresie przygotowań do VI Zjazdu ma dla nas duże zna­
czenie prakty~zne. Wyniki produkcyjne bieżącego roku w prze­
myśle są dobre. ale nape>tykamy także llcz.ne trudności, s.pe>ro je~t 
braków ·I niedociągnięć. Muslmy braki te eliminować, gdyż mamy 
do wykona.nla trudne I napięte zadanla ~ospoda,rcze. Wynikają 
one przede wszystkim ~ zasadniczych dec:vzjl, któr-e podjęliśmy 
w dzledzlnle wzrostu stopy życiowej. Szczególny wysiłek potrzebny 
Jest obecnie w rolnictwie I na r7.eCZ rolnictwa. Wieś polska ze. 
brała w tym roku dobre plo.ny zbóż. Stan poglowla zwierząt ho­
dowlanych jest także wysoki. Ale długotrwala susza 1 nie spot:vka· 
:ne upały obniżyły znacznie plon okopowych I za.soby pa.sz. Stra­
ty są wielkie. Nie robimy z nieh tra;?edli, ale nie możemy !eh 
lekceważyć. Podejmujemy akt:vwne kroki zarad.cze. Sadzimy, ż.e 
odoe>wled<nie poczyna.nla władz skoja.rzone z zapobiegliwą pracą 
cł)łopó\V I pracowników ln<tytucji I zakładów obsłuJ!uiących rol­
nlcllWo pozwolą wykorzystać ws.zystkle rezp,rwy paszowe, u.trzymac! 
wysoki poziom hodowli. zmn.iejszyć szkodliwe skutki s·uszy. 
Liczn~ komitety wojewódzkie m. tn. ka.towicki, wa.rszawsk.i, po. 

znański.. gdański tnfoirmują o . tym, że wśród klasy robotniczej ro­
dzi się I przybiera na sile inicjatywa podejmowania zobowiązań 
I czynów zjazdowych. Trzeba sprzyjać tej szlachetnej lnlcja·tywle, 
jest ona bowiem najlepszym wyi!'azem stosunku klasy robotniczej 
do naszej partii t jej polltyki, Dlatego właśnie organizacje par­
tyjne muszą szczególnie dbać o oddolny i do·browolny charakter 
czyrnów zjaiz.do.wych I sta1nowczo zapobiegać formalizmowi I efek­
cla.rstwu w tej wielkiej sprawie. Ognlskujemy uwagę I inicjaty­
wę. zalóg robotniczych przede wszystkim na poszukiwaniu, wyzwa­
lanw I wygospodarowywaniu rzeczywistych rezerw, jakie istnieją 
w rozległej sferze projektowania I realizacji inwestycji oraz wy­
ke>rzystatnla mocy produkcyjnych, w gos.poda.rce materiałowej, w 
uleps7.an.iu orgainlzacjl produkcji 1 pracy, w lepszym ro.zsta.wie.nlu 
1 wyke>rzystanlu kadr. Uruchomienie tych rezerw w czynie zjazdo­
wym mleć będzie najwlęks'Ze ?.naczenle dla reallzacjl naszych :z:a­
mlerzeń spoleczno-gospodarczych, gdyt obok bez.pośrednich wy­
ników produkcyjnych two.rzyć będzie lepsze, zdre>wsze przesłanki 
rozwoju na.szej gos.poda.rkl w przyszłości. 

Niezwykle ważną częścią przygotowań do zjazdu będą zebrania 
.Orl!an!zacj! partyjnych I konferencje wyborcze. Organtzować te 
zebrania I konferencje powl.nniśmy w oparciu 0 nTewzrusT.one 
1 sprawdze>ne w życiu len1nnwskle zasady centralizmu demokra· 
tycznege>. Wytyczną nas-z:ej pracy ·w tej dziedzinie ·niech będz.le 
dążenie do tego, aby każde -z:ebranle 1 każda ke>nferencja przed· 
zjazdowa mialy rzeczowy charakter, aby stwarzały one · każdemu 
członkowi partii I delega.tow\ e>rganlzacjl part}'jnej pełną motii· 
wość zgłoszenia jego propooycj\ 1 uwag. Każdą Istotną sprawę na­
leży wnikliwie przedyskutować I zakończyć sformulowaniem od­
powiednich wniosków. B!orąc t<l pe>d uwal!ę ra.d·zlmy komitetom 
wojewódzkim I powiatowym. a.by -z:a.stanowiły się nad przeprn·wa­
dz.amlem części obrad konferencjl partyjnych. a nawet zebrań 
większych orJ>:aonlncH part:vlnych w zMnolach lub komls1ach 6ro­
blemow:vch. Ocz:vwiścle wówc7.as, gcl.Y wynikną spra.wy uzasadnia­
jące taki tryb pracy. Na jednym z przy..szlyich posied,zeń Komitetu 

- zależy od ludzi ... 
lania w !mię rozsądku 1 własnego przekonan.IA •konfrontowanego 
ze stanowiskiem kolektywu (.„)". 

Sądząc po dyskusjach sekcyjnych Wielu delega.tów je~t ~da.ni.a., 
:!:e można i trzeba z osobami postępującymi nleetycZ111ie, ostro 
rozliczać się w ramach własnego środoW1ska . . Próbowano również 
ustalić, z czego wynikają najczęściej zagrożenia etyczne, dość po­
wszechne w codzlenpym :!:yclu lnźyalera i technika. Dlaczego zga­
'1z.a sit: Oil'l na t<>, na co z punktu wl.d.zenia „dobrej roboty". 
i choć me pisanych, ale obe>wiąz.ujących w Jego zawodzie zasad 
etycznych, zgodzić się nie po Winien 1 Dlaczego dopuszcza do eks­
ploatacji maszyny bez osłon, choć Wie, że grozi to wypadkiem, 
dlaczego godz.i się, na oddanie spartaczonego bloku, dlaczego nie 
protestuje, kiedy zapa!lają nonsensowne z punktu widzenia etek­
tywnoścl technicznej I ekonomicznej, decyzje, dlaczego - jeśli 
jest przełożonym, z.darz.a mu się cloplsać własne naziwlsko do cu­
dzego projektu, dlaczego - jeśli jest tzw. szeregowym pracowni­
kiem, uważa, że w godzinach, opłaconej przez nas wszystkich je­
go pracy, można „wys.kaJdwać na chwilę" 1 tak aię „usta.wić", by 
nie nai!'obliwszy się - zarobić? 

PBZYKLADOW NIEETYCZNYCH ZACBOWAR ,... 

mamy co najmniej równie dużo Jak pnykladów absolutnego ui­
pam iętania s i ę w pra.cy I pośw i ęcen i a. Weźmy pie r w zy z brze~u 
- przec i e~ to techn icy spaprali tak dale~e i ns1alacj ę kllma tyza­
cyjną v: „Gumówce" i inne tragmenty projektu, że praoo.wnlcy 

o 
c::entra~ag(), bezpośredinto pPZed VI Zjazdem, zastM1owlmY etę nad 
tym, czy nie warto rownleż t.a·prope>nować, aby Z]azd odb~ł część 
&woich obrad w komisjach problemow~. Stworzyle>by to możli­
wość szerszego udziału w dyskusji I ba.rdziej wni.kliwego rozwa• 
żenia omawianych spraw. Widzlmy potrzebę zaproszenia do udzla~ 
tu w dyskusji przedzjazdowej, a także do udziału w obradach sa.­
mego z.Jaz.du przedstawicieli środowlsk bezpartyjnych. Organi~~­
cje t instancje partyjne powinny uważnie i wnikliwie przyslucn~­
wać się opiniom 1 wnioskom bezpartyjnych, zwłaszcza społecznie 
aktywnych robotnJ.kOw, rolnLków I przedst.llJW\cieli inteligencji. Ich 
wkład do dyskusji nad wytycznym\ na pewno je wzbogaci, poglę­
blając równocześnie ogó!.ne>narodowy cha.rakter programu naszej 
part!!. 
Integra.Lną część przygo<towań dn zjazdu stainowią wybo!'Y kMI.; 

dydatów najpierw na konferencje partyjti.e, a następm!a na· 
VI Zjaizd. 

Mamy za sobą trudne dośwladC'Zenia: Stanęły przed nami Wiel• 
kiej wagi probl~my - konl'E!C'Z.ność pryncypialnej obro.ny genera.J... 
neJ linii pa.rtl\ oraz jednoczesnego usuwania braków w stylu I me­
todach jej. dzlalania. Byla to w swej tstocle próba więzi każdego 
działacza partyjnego ze swoimi organi-zacjaml pa.rtyjnyml, ze 
swoim środowiskiem, z klasą robe>tnlczą, -i ludźmi pracy, Zdecydo­
wana większość naszego alńyw·u ni.gdy tych więzi nie utrac1l1q 
a wldząc ?Jo starała się ogramiczyć jego skutki. 

Aktyw part!.\ sprawdza! się w codziennej politycznej, SP'Ołecmo.o 
gospodarczej 1 organizatorskiej działalności osta.tnich 9 miesięcy, 
Ogromna wlęks1:ość zdala ten egzam\.n. Byli oczywiście I tacy, 
którzy a1lx> nie potrafili. albo nie chcieli zrozumieć 1.stoty S.Pi!'aW1 
które podjęllśmy. · 

Organizacje partyjne, poszczególne środow1ska. · tudizle pracy nil 
ogól de>brze znają aktyw partyjny, wiedzą kto jak pracuje, Jaką 
wyką.zuje postawę, .kto najhardziej zasługuje na zaszczyt reprezen· 
towanla ich na konferencja.eh partyjnych I na VI Zjeźd-zle part.li. 
Jeśli wi~ stwierdzamy, lŻ na zjaz.d wybrani powinni być naj­
lepsi Judzie naszej partli, to mamy na myśli tych robotników, 
działaczy, alńywi.stów, którzy sprawdzali · się swoją idee>wością 
t rzetelnością w pracy w r>rzesuoścl i którzy sprawdzają się naj­
lepiej dziś w reaLizacjl uchwal partii. Musimy zwrócić szczegól­
ną uwa.gę, by na VI Zjeździe silnie reprezen.t<>wana była wielko­
przemyslowa klasa robe>tnicza - główna opora, główne źródło sUy 
na.szej partii. Komitet Centralny Jest zdecydo~vany umacniać ro­
be>tnlczy trzo91 we wszy~tklch instancjach partyjnych. Ma t<> za­
sadnicze znaozenie dla dalszego zacieśnienia więzi partii z klasą 
robcnnlczą. 

Zjau1 naszej partu skom.centruja swoją uwa.gę na w.atnycff 
i pllnych problemach rozwoju socjallstycz;nego budoiw• 
inlctwa w Polsce I pracy partii. Będzie on równocześnie f~ 
,rum dla m!ędzyna.rodowego ruchu komumlstycznego 1 t'o-ó 
botmiczego, którego przedstawicieli zaprosimy na nasz 
zjazd. To wielkie spotkanie aktywu na.szej pa.rtH z przed-

9taw1c!elaml mlęd.zyns.rodowego ruchu komunistycznego służyć bę­
dzie zacieśnieniu naszych tnternacjonallstycz;nych związków z bra~ 
nimi pa,rti.aml. 'Mamy ambicję wrileslenla przez obrady naszego 
z1az.du wkładu dn dośw iadczeń mled?.trna.rodowf'l!o rurliu komuni­
styoznego. Pragniemy ąby uozestnictwo przedstawicieli bratnlcli 
partii w pracach VI Zjazdu stało się czynnikiem umacniania Je.d• 
noścl sil socjalt"t.mu. 

TOWARZYSZE! 

11:1.!lejsze plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego ro-zO 
patrzy spra.wy o szczególnej doniosłości dla dalszej dz\a. 
lalnoścl nuzej partii. Pragnę was poinfonno.wać, że blo·rąc 
to pod uwa.gę Biuro Pe>lityczne postanowiło -z:wolać w clą. 
gu najbllższych dni kra·jową naradę sekretarzy komitetów 
powiatowych I ke>mltetów wojewódzkich; ,na któr-e1 pr~ed-

ll!taW\my główne zadania wynLkające z uchwał plenum.. Sądzimy, 
te rui.rada ta będzie miała duże znaczenie dla nadania właściwego 
rozmachu I prawid!owe~o !{lerunku pracom przed7.1azdowym. 

Biuro P<llitycz;ne uznało za niecelowe pr-zedstawianie ' Plenum 
rozwin•ęte;?o referatu. Wychndzimy bow1em z założenia. 'Że przoo­
st.awio<nY orojekt wytycznvch stanowi właściwą 1 wystarczającą 
podstawę dla naszych roz.ważań I d.ecyizJI.. 

Decyzje XI Plenum 
(Dokońozenle ze . str. 2) 

„Komitet Centralny zwraca' się do członków partii ł ludzi 
praey wszystkich środowisk społeczno-zawodowych, do mło· 
dzieży, o p.odejmowanle leiącego w Ich możliwoi;ciach, realne­
go, przyśplesu.jącego rozwój naszej ojczyzny I niosącego ze 
sobą większą Ilość poszukiwanych, potrzebnych produktów 

czynu zjazdowego i rozwijania ruchu współzawodnictwa pra­
cy. Czyn zjazdowy stanie się wyrazem poparcia dla progra• 
mu partii przędstawionego w wytycznych na VI Zjazd PZPR. 

Uchwała określa tok kampanii przedzjazdowej w ogniwach 
partii, a także zobowiązuje Instancje I organizacje partyjne 
oraz wszystkich członków partii do wnlkliwege rozpatrzenia 
wniosków I propozycji w dyskusji. Wszystkie uzasadnione 
wnioski, które można zrealizować we własnym zakresie, po­
winny zostać praktycznie wykorzystane już w toku kampanii 
Przedzjazdowej. 

Uchwała na zakońozenie stwierd.za: 
„Sprawny, rzeczowy, pełen głębokiej troski o przyszłoś6 

n&Mej socjalistycznej ojczyzny, przebieg kampanii przedzjaz­
do.wej: ~acleśnl Ideową I polityczną zwartość partii, rozszerzy 
JeJ w1ęz z całym społeczeństwem, zwłaszcza z klasą robotni· 
czą, podniesie autorytet, wzmocni kierowniczą. rolę we wspól­
nym działaniu z ZSL i SD na platformie Frontu Jedności 
Narodu", 

t8j !lowoczMnej ! z dawna oe~e.klwa.nej Inwestycji m6wtą w roz. 
ta.leniu, iż .w „starej pudzie" na Wólczańskiej pracowało 1m si ę le­
piej. PrzeciN-to oni zgodzili się na budowę ke>lejnej fabryki skar­
pet, wiedząc &kądlnąd, że gro.zi to „ucilawieniem się" tym typem 
produkcji. · 

Nie chodll! tu o o-ska.rżenie tej czy tnnej grupy fachowców. Cho­
d.Li o uśWiadomienle im i nam, że 

TECHNIKA DLA LUDZI ZALEŻY NAPRAWDĘ OD LUDZI, 

że tytko oni sami. mogą naprawić to, co spaprali, że bez zmiany 
postawy na ba.rdziej w sensie ko·pcepcyjnym - rewolucyjną, a w 
<!ienste wyk<;>nan1~. - bezke>mpromtSC>Wo precyzyjną, n ie uda sit: 
„pójść za ciosem . Nie zrealizuje si ę tego, co wypracowalo przez 
Wiele miesięcy I podsumowało na kongresie 3000 techników. Obraz 
morale pewr:iej części kadry Inżynierskiej nie jest budujący, Wi­
dać to na pierwszy rz.uit oka, pe>nieważ, jak pisze właśnie z okazji 
ke>ngresu pre>f. Ke>tarbińskl „treść czcigodności I haniebności jest 
"'. l.stocle stale ta sama", Acz niechętnie, przyznają to sami tech· 
;uc~. Jedni tzw. „skrajni" uważają, że wina tkwi w nich samych, 
mni - np. prof. Tymowsk\, długoletni działacz NOT, twierdzą, iż 
podstawową przyczyną Jest sprzeczność zachodząca między twór­
czym i operatywnym charakterem pracy inżynierskiej a biuroki'.a• 
tycznym systemem zarządzania gospodarką. 

NlezaJe:!mle od stopnia stuszn.Q.§cJ tej dlagno.zy, na.clizieja w tym, 
że wszelikle obeone poczynania zm1erzadą faktycznie do „odbiuro­
kr'.ltyzowania" tego systemu. A krytyczna ocena własnych dzla­
łan jest na tyle wśród techników s ilna, że w myśl zasady „Ilość 
przec.hodzi w jakość". jakość Ich dziel będzie wzrastać. Bylby to 
naiw1ększy sukces kCl>l'lgresu. 

IRENA DRYLL 
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~ PORTÓW I MÓRZ 
PRZYBYWAJĄCY TU MARYNARZE DOSTRZEGALI SZYBKO, 

ZE OPASLY KAPITAN PORTU WLADA SWYM GOSPODAR. 

STWEM KOWNIE ARBITRALNIE 1 STANOWCZO JAK ADl\URAL 

KOLONIALNĄ ESKAD.JlĄ, PORT ZRESZTĄ BYL ROW.NIEZ KO­
LONIALNY, 

MARMAGOA LAT TEMU DWADZlESCIA W NICZYM NIE 

PRZYPOMINAL DZISIEJSZEGO, ZMECHANIZOWANEGO OSROD­

KA PRZELADUNKU RUDY MANGANOWEJ. KROTKI I NISKI 

FALOCHRON OSLANIAL OD STRONY MORZA KRUCHE NA­

BRZEŻE, PRZY KTORYM MOGLY CUMOWAC NAJWYŻEJ DWA 

STATKI. KILKA DZIEWIĘTNASTOWIECZNYCH, PAROWYCH 

DZWIGOW STANOWILO CALE JEGO WYPOSAZENIE. WĘGIEL 
DO NICH HINDUSCY DOKERZY WNOSILI NA PLATFORMY NA 

GLOWACH W PLASKICH KOSZACH. TYPOWY KOLONIALNY 

PORCIK, NALEŻĄCY WOWCZAS DO TERYTORIUJU GOA, POR­

TUGALSKIEJ ENKLAWY W INDIACH. 

c 
c 
z 

Weszlf§my tam wtedy w końcu maja, a więc tuż przed 

porą monsunową. Nasz kapitan sceptycznie przyglądał się 

talochronowl I zaraz po zacumowaniu złożył wizytę w mi­

zernym bungalowie mieszczącym zarząd portu. Poprosił 

o zabezpieczenie statku dużymi obijaczaml I specjalnie ple­

cionymi cumami - „sprężynami", stosowanym! zwykle w 

portach, gdzie przy nabrzeżach występowało znaczne falo­

wanie. Tymczasem kapitan portu wydał się taką propozycją 

ubawiony. 

- Drogi kapitanie - powiedział z dobrodusznym pobla· 

żaniem - obecme nawet w czas ie monsunu S>ta.tek przy kol 

Marmage>a, jest równ1e pewny jak w londyńskim doku. Po­

leciłem kilka · miesięcy temu wykonać nowe zabezpieczenie, 

które złamie najtęższą falę, nim zdąży się przelać do ba· 

senu. Mogę panu osobiście zaewarantować bezawaryjny po­
stój.„ 

Nasz kapitan wierzył jednak bardziej własnemu do§wlad­

czeniu niż cudz~ .n gwarancjom. Szczególnie gdy dowiedział 

się, iż wykonanie owego „zabezpieczenia" sprowadziło się 

jedynie do wysypania pod falochronem kllkunastu barek 

kamieni. Przygoto" li5my więc zapasowe cumy i oblj acze, 

żywiąc mimo wszystl<o nadzieję. że uda się nam czmychnąć 

z Marmagoa jeszcze przed nosem poludnlowo-zachodnlegg 

monsunu. 

N ie udało s i ę. Przyszedł nlespodz iewa111 \e no-cą , uderzył z ca­

tą silą. Gwałtowny wJati- z deszczem, a za nim fala. Już po 

k:ilku godzinach przelewala się swobodnie przez falochron, 

k tóry chwilami zn ikał n ie tylko w kipieli, lecz. wprost pod 

szarą ma.są rozpędzonego oceanu. W porcie busrowata wy. 

soka fata. Statek rozkołysał slę przy koi jak na otwartym 

morzu i co chwila z jękiem blach bil burtą o nabrzeże. Do 

rana po.rwą!o nam wszystkie zapasowe cumy, z.miażdżył<:> 

obija.cze. o świc ie kap itan pe>lecll otoczyć łańcuchami kitka 

leżących na nabrzeżu grubych. nie <>ko.r<l'wanych pn i. Za 

pomocą dżwi.gów zawieslliśmy Je między koją a statkiem, 

zalożyllśmy na cui;ny wygpebane pnze~ bosmana w ja­

kiejś szopie soli.dne, manilowe „sprężyny". Po tych zab ie­

ga.eh st.atek poo;z.uł się pewniej \ choć pnie bez.lhlośnle darty 

z burt farbę, można było nawet wz.no-Wić przeładunek. Wy. 

dawat.o się, że i tym razem uch.ronlli.śmy staitek. Nle wszy. 

st.kim„. 

z 
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Kapitam 1><>rtu przyblegt n:a nabrzeże zadyS>Zany. Wyglą. 

dal na · roziwściecronego, choć ucz.ucie to tylko cienką war­

stewką przykrywa.to strach. 

,- Proszę natychmla.M Z"-Tócić moje pnie i moje liny! -

zaczął wr.zes.zczeć do naszego kapitana. Teraz ten popatrzył 

nań z polltowaniem i o/Zruszył ram ion ami. Gos.poda1rz por­

tu podrept.al za nim, groził, potem pro.sil. - N iech pan to 

zdejmie„. Przecież nie ma żadnego n iebezp ieczeństwa„. Mój 

port jest bezpieczny, zupełn ie bezpieczny.„ Gwarantuję wła- · 

snym słowem„. Sąm ka.zalem wz.mo:enić falochron„. Abs<>= 

lutna gwaramcja.„ 

Szarpany mo•n$1.lnOVJYm wiatrem podskakiwał na nabrze­

żu jak nadęty balon ik, coraz bardziej rozmemłany, żatos.ny. 

Teraz przypamilnal tylko zrozpaczonego szaleńca. Nie cho­

dził<> mu już ant o !Lny, ani o pnie czy statek, lecz jedymie 

o potwierchzenie wlasinych opinll. Przecież - wydawało mu 

się - sam zabezpieczy! po·rt, był pewien skuteczności. wła­

snej idei. .. Tak peiwiein, że at ślepy, nie dostrzegający, nie 

chcemy dos.trzegać s.zalejącego monsunu. Abse>lutma pew. 

ność siebie, wyniikająca z niezmaJomości żywLołu.„ I WIESLAW ANDRZEJEWSKI 

,. 

Spotkanie z nową techn;ką 

WIĘKSZOSCI ROZWINIĘ'.fYCH KRA· 

W JOW SWIA'l'A POWOJ.t:'NNE DZIE· 
SlĘCIOLEClA BYLY O)S:RESEM 
Z!ViAGAŃ MIĘDZY KOLEJNlC· 
'l'WEM LOTNICTWEM I l\lOTORY· 
ZACJ,\ O ZDOBYCIE PRYMATU W 

KO!llUNIKACJI PASAŻERSKIEJ, W OWEJ 
BATALII O PASAŻERA NAJSKUTECZ"'IU:J 
KOKIETOWANO GO SZYBKOSCIĄ PODROZY. 
NIC wu;c DZIWNEGO, IŻ z BIEGIEM CZA­
SU KOLEJ - Z JEJ PRĘDKOSCIAMl 40-80 
LUB WYJĄTKOWO 100 KM/GODZ. - STALA 
SIĘ W KRAJACH KAPITALISTYCZNYCH Z 
E&ONOMICZNEGO PUN~TU WIDZENIA DE­
FICYTOWA. I OTO GDY JUŻ SIĘ ZDAWA­
LO ZE ZA.RAZONY BAKCYLEM PRĘDl{CJ.,.CI 

WŚPOLCZESNY PODROZNY ODWROCI SIĘ .!\lA 
ZAWSZE Ol> ŻELAZNYCH SZLAKOW - W 
WIELU KRAJACH PRZYSTĄPIONO DO , REA· 
LIZACJI PROJEKTOW, KTORE MOGĄ UCZY" 
NIC z POCIĄGU ZNOW JEDEN Z NAJBAR­
DZIEJ WZIĘTYCH SRODKOW KOMUNIKACJL 

TECHNICZNE PERSPEKTYWY 

A więc przede wszystkim W7Jrost szybkości.„ 

Trzeba wiedzieć, Iż techniczne możliwości ko­
lejnictwa są w tym względzie wcale nie tak 
skromne, jak mogłoby się zdawać. Zapewnie­
nie nowoczesnym lokomc>tyw&m lub zespołom 

elektrycznym prędkości 200 km/godz. nie sta· 
nowi większego problemu. Współczesne roz­
wiązania silników trakcyjnych stwarzają na· 
wet możliwość budowy lokomotyw elektrycz­
nych, prowadzących 125-tonowe pociągi z 
prędkością powyżej 300 km/godz. lub siedmio­
częściowych zespołów elektrycznych, osiągają. 

cych prędkość 500 km 1godz. Odrębna sprawa 
to problem w~·hamowywa.nia biegu takich po. 
ciągów. Zatrzymanie pociągu jadącego z pręd­

kością ponad 300 km /godz. wymaga. bowiem 
drogi hamowania o długości nie mnie,jsze.I niż 

3 km, by występujące przy tym przectązenia 

nie były przykro odczuwane przez pod.róż. 

nych. 
Opór jaki stawia powietrze podczas ruchu 

pociąg~, wzrasta p~oporcjonalnie do drugiej 
po-lęg.; jego prędkości, powodując znaczne stra­
ty energii. Dla.tego to pociągom przeznaczo­
nym do wie!l<ich prędkMci nadaje się ksztalt 
opływowy, dąży się de> likwidacji przerw mię­
d-zy wagonami, ~losuje się okna. nieotwieral­
ne, obniża się środek ciężkości podwozia. itp. 
Ponadto na dwutorowych liniach pociągów o 
prtdkościach powyżej 200 km 'godz. podmuch 
przy ich mij&niu się wywołuje takie zmiany 

ciśnienia, które mogą spowodowac! wgniecenie 
szyb lub wręcz wykolejenie, w związku z 
czym odległość między tora.ml musi wynosić 
ponad ł m, 

SPIEWĄJĄCE SZYNY 

Podczas gdy dostosowanie taboru do du­
:!:ycb szybkości jest problemem bardziej tech­
nicznym niż eko.nomicznym, to przystosowa­
nie torów do tego rodzaju pociągów 11anowl 
poważne przedsięwzięcie Inwestycyjne. Naj­
większym problemem jest sprawa· luków tych 
torów, gdyż na krzywej działa na pociąg siła 
odśrodkowa tym większa, im większa jest je­
go prędkość, co wymaga przeciwdziałania po­
przez zwiększanie promienia krzywizny lulcu. 
I tak np. na japońskiej linl.I San-Yo, zbudo­
wanej dla pociągów o szybkościach 260 
km/godz., łuki torów mają promień o długo­
ści ł km. Są to przeważnie tory bezstykoWP 
o nieco silniejszych szynach na podkładach ze 
sprężonego betonu. 

Ponadto przy dużych szybkościach pocia• 
gów występuje zjawisko falistego zużycia 
szyn, które prócz niebezpiecznych drgań ta­
boru powodują nieprzyjemny gwizd. Defekt 
ów, nazywany ,.śpiewającymi szynami'', usu. 
wa się poprzez żmudne i koszlowne szlifowa­
nie, czemu służą specjalne wagony. I tak na 
ja,pońskiej linii Nowa Tokaido, gdzie pociągi 

kursują z prędkością 210 km 'godz., codziennie 
w1~czo~em rus~ w drogę wagou pouuarowy, 
ktory mformuJe o wykrytych ustcrkacł\ bry. 
gady robocze przystępujące nocą do Jeb usu. 
wania. 

Kolizja pociągu Jadącego z szybkością 200 
km/godz. z pojazdem drogowym !ub pnept;· 
dzanymi zwierzętami może wywołać skutki 
kata.st.rofalne również dla pociągu. z tego 
względu przyjęto zasadę, że pt-ty szybko.cl 
powyżej 160 km/godz. należy budować dwu­
poziomowe skrzyżowa.nia kolei z drogami. In­
nym problemem jest zabezpieczenie torow 
przed wejściem na nie zwierząt lub ludzi. w 
tym celu np. linię 11-loskwa - Leningrad 
obsadzono gęstym żywopłotem, a na !inii No· 

' wa Toka,ido micJsca niebezpieczne chronione 
są przewodami pod napięciem, których do­
tknięcie powoduje alarm i wyłączenie prądu 
trakcy Jnego na sąsiednich odcinkach kolejo­
wego s?.laku. 

W dziedzinie sygnalizacji obowiązuje dla 
szybkich pociągów blokada automatyczoa oraz 
auf..omatyczne systemy niezawodnie informują. 

ce ma.szynJStę o konieczności zmiany szybko­
ści bądź same ją regulujące w rai.ie potrze. 
by. Ponadto pociągi szybkiego ruchu wyposa­
żone są w łączność telefoniczną I raclie>wą zo 
stacjami i ośrodkami dyspO'Lycyjnymi. 

• * • 
Najszybszą dotąd koleją świata Jest wspom. 

1 

Kolei przywróol utrac<>ne pcnycje to, co do­
tąd było głównym atutem jej konkurentów. 
Słowem - prędkość. Pod wielu bowiem inny­
mi względami, jak bezpieczeństwo. czę~t ... tll­
wość, niezawodność, wygoda, komfort podró­
ży, !<olej 1,achowata przewag.c:._ Wystarczy choć­
by wspomnieć o korzys•tmeJsri:ym usytuowa. 
niu jej dJworców w miastach, o miejscach sy­
pialnych, wagonach. restauracyjnych, a nawet 
moż]iwoścl za.bie·rama ze sobą w drogę samo­
chodu co ostatnio umoł.liwiają swym pasaże­
rom tcoleje fr•ncu.•ltiP. Wystarczy to porow­
nać z trud.nościami wyja.zdu samochodem z 
wielkich metropolii lub z ke>nl~znośrlą dłu­

gotrwałych dojazdów autobusem na. lo<tnlsko. 

niana już japońska San. Yo (256 km/godz.). 

[ . 
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- - ·:.. -=:_ =.. =.:: - _ .:::- __ -::-- ""° .:: poduszce powietrznej - prawie 500 kmJaodz. 

: - . ;:- _ - := =- .:::_- _ - :---. -_ = ~ =_ ~ ;:- RolJważa się również koncepcje zastoso.:ania 

. . - _ ;:- _ - --= _.:j:_ ··.::. . - .-_ ;; -. :;:: - napędu z turbi;tiY gazowej, napędu śmigłowe-

- -: -= -==- == .::-=... -= ..c.. - :_ :;:= · go czy wreszcie odrzutowego, który umoż!i-
'- · ..::_ ~ -: ~~ __ -:. ':- • "': -o._ wiłby pociągom na podus.zce powietrznej ro:i:. 
· _ :.... , ~. -- , ~ - · · ..;: _. - wijanie prędke>ści rzędu 1000 kmfgpdz. 

, Wielu takim projektom wyznaczono już ter-

~~~ 
' DZIENNIK Ł0DZK1 ~ 211 (718l), 

HZ: 

miny realizacji.„ 
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coraz mądrzejsze.„ Teza, iż inteligencja ludz­

ka jest tylko w części uza-

leżniom~ od cech dziedzicz-
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Okazuje się, że jeśll dwojaczki urodzone z tego samego 
ja,4. zarodowego, a więi: dziedziczące identyczne cechy, wy­
chowują się oddzielnie w różnych warunkach, to po kilku 
latach różnica inteligencji staje się uderzająca. Pod poję­
ciem różne warunki, rozumie się sytuacje, w których je­
dno dziecko poddawane jest działaniu różnych bodźców 
pobudzających do myślenia, drugie zaś wychowuje się w 
sposób tradycyjny. 

Bloom nle ogranicz.ając slę do wyciągania wniosków z 
własnych doświadczei1, zebra! i podsumował także wynik! 
badań innych naukowców, dokonując ciekawego uogól­
nieri!a. Stwierdził on mianowicie, iż przyjmując inteligen­
cję 18-latka za 100, polowa tej inteligencji rozwija się w 
pierwszych 4 latach życia, dalsze 30 proc. - do ukończe­
nia 8 roku, zaś pozostałe 20 proc. - do 17 roku. Potem 
człowiek nie traci wprawdzie zdolności uczenia się i jest 
w stanie „magazynować" w umyśle wiedzę, ale do 18 ro­
ku życia podstawy J.ntel!gencji są już w pełni ugrunto­
wane . 

Dowody, iż uzdolnienia nie są naturalnym darem otrzy­
mywanym przez człowieka od natury, ale - głównie -
wynikiem procesów wychowawczych, stały się w latach 
sześćdziesiątych żródłem istnej rewolucji w dziedzinie pe­
dagogiki. Gloszolio nawet takie tezy, Iż szkoda jest czasu 
w szkole na naukę czytania l pisania, • 
Chociaż jednak w poszczególnych wypadkach istotnie o­

siągano rewelacyjne wyniki w nauczaniu czytania trzy- t 
pięciolatków, podsumowanie wyników nie dało podslaw do 
zmiany programów szkolnych w pierwszych klasach, zgod­
nie z przewidywaniami. 

Zyskano natomiast dowody, wykazujące potrzebę zmiany 
w zaięciach dzieci uczęszczających do przedszkoli. Nie 
srormulowano szczegółowej recepty na programy przedszko­
li, sugerując jedynie. Iż przede wszystkim należy dbać o 
wyrabianie w dzieciach spostrzegawczości i zdolności wy­
sławiania, jako podstaw do kształtowania ogólnych uzdol­
niefi. 
Wśród placówek zagranicz.nych prowadzących nowatorską 

działalność w tym zakresie. wyróżnia się przedszkole im. 
J. Kennedy'ego w Berlinie zachodnim, gdzie np. dziec! u­
czą się poznawać cyfry i litery, ale nie z podręczników, 
a w czasie spacerów po mieście, w trakcie obserwacji 
szyldów. Wychowawcy kładą nacisk, aby dzieci przygląda­
ly slę pracy np. przy pieczeniu ciasta. w trakcie c1ego 
mi,erzy się, waży i obl!~za surowiec. Uczy się tam dzieci 
odróżniać różne zjawiska, dla dorosłych oczywlste, ale 
d\a malców stanowlące przedmiot podziwu zmuszający do 
myślenia 

Nie każde dziecko posiada zdolność swobodnego wysła­
wiania siE;, li. wyrażania właściwymi słowami swych ?rze­
żyć ! i;postrzeżcń, zwłaszcza wobec więltszego - omesmie­
lającego gremium. Dla przełamywania tremy użyto w 
przedszkolu... obudowy telewizorów. wsadzaj~c w nie głó­
wki, dzieci udają spikerów telewizyjnych, ktorych sluchaJą 
towarzysze zabawy. Sprawia to wiele uclechy i nawet 
najbardziej niesmiali czekają w kolejce do okienka tele­
wizora. 

znany psycholog zachodnioniemiecki prof. Heinz Rolr 
Lueckkert ostrzega: kto chce mieć w domu grzeczne, do­
brze ułożone dzieci, nie sprawiające kłopotow, ciche I spo­
kojne, może byc pewien, iż w latach późnieJszyc.h rodz1ce 
nie będą mieli powodów do zadowolenia. Nie ułatwiają 
rozwijania inteligencji ani spostrzegawczości drogie zabaw­
ki, o charakterze dekoracyJnym. Bardziej sprzyjają pobu­
dzaniu fantazji J ·ak1ywnemu poznawaniu otoczenia, stare 
klamoty jakich nigdz;ie nie brak .w domacn, jak popsute 
zegarki. wysłużone latarki czy różne mechanizmy zdeze­
lowanych urządzel'I domowych, które dają się rozbierać. 

nycb, została zaakceptowana 

przez ogól naukowców, któ­

rych badania stale pomna­

żają dowody, wykazujące 

znaczenie wpływa warun­

ków zewnętrznych na roz­
wój inteligencji dziecka. 

Wśród doświadczeń przepro­

wadzonych w tej dziedzinie, 

szczególnie interesujący 

jest eksperyment przepro­

wadzony przez prof. Benia­

mina. Blooma z uniwersyte­

tu w Chicago. 
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: ,,ROMPUTEROWE OCZY'' 
WIDZĄ ZZA OCEANU -
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= § 

~ = s -5 -3 -2 Jak przystało na państwo maszer.ujące w 
- czołówce Europy, dzisiejsza Szwecja funk­
... cjonuje na podstawie wskazówek najnowo­= cześniejszych komputerów i jest zautorna­
- tyzowana bardziej niz jakikolwiek inny 
: kraj. Zbieranie i segregowanie informacji o = państwie i mieszkańcach trwa od lat i 
- Szwedzi nie bez durny podkreślają, iż posia­= dają wyjątkowo kompletne i dokładne dane 
- o własnych obywatelach, zaszyfrowane w 
- około 100 państwowych komputerach - ol-= brzyrnach, importowanych za kwotę 336 
- mln koron. 
._ OBYWATEL NA .•• POt.MISKU -_ z informacji tych może korzystać. każdy, := czy to bezpośrednio przyciskając odpowied_ 

ni guzik maszyny, czy pośrednio, odbierając 
c::: żądane informacje w odpowiednich wydzia­
C: łach administracji za niewielką opłatą, czy 
::: wreszcie za pośrednictwem rozwijających 
C:: się ostatnio żywiołowo firm prywatnych, 
_ handlujących dany·mi o wszystkim. 
::: I oto pewnego dnia do 8 milionów Szwe­
E dów dotarło~ że są niby rozpakowany z osło-

nek produkt, podani na tacy, do wzięcia, 

E ~:~:Xsi~b~~:~t~~~ni, ~~sl~;:~::i~-i~~~~~~~~e~ = pry\\ratne banki informacji i inne tego typu 
-§ firmy„. na sprzedaż. Każdy może kupić, 

kto zapłaci. 
_ Jednak oficjalny zakaz korzystania z ban_ 
i: ków informacji naruszyłby, zdaniem władz, 
: zasadę jawności, którą Szwedzi uważają za 
- jedną z podstaw kształtowania życia spale­= cznego. Jedyną radą na zniknięcie „z pól­e miska" bez podważania zasad ustroju jest 

- inicjatywa własna obywatela, Każdy miano­
:: wicie, korzystając ze święcie mu przysługu­
C: jących praw, może Z\Vrócić się do przedsię­
:: biorstw handlujących informacją z prośbą o 
: skreślenie z rejestrów firmy. 

siejszych czasach tb ~szystko, co jes~t~ze 
kilkanaście lat tentu ·przypisy w ano rnóigorn 
elektronowym w J,?OW1eściach naukowf;-fan_ 
tastycznych, może stać s\ę najprawcl.ziwszą 
prawdą. Komputer.:' XX wieku, grornadzący 
superdokładne inf·or,macje, może stać się.„ 
idealnym szpiegi etl.1, któremu nie trzeba 
fałszywych dokurrwntów, który działa ja.w­
nie, ma najlepsze: dojście do tajemnic, do­
starczanych mu l'w zębach", przez samych 
szpiegowanych oqaz nieprzebrane rnożli wości 
przekazywania. 
Cóż bowiem prostszego jak zaprogramo­

wać maszynę, alby przygotowała zaszyfro­
waną kopię ostastecz.nej sumy zbieranych i 
przetwarzanych prze2 siebie danych? Jak 
dotąd, nie ma w Sz:wecji ż.adnego prawa za­
braniającego przewożenia przez granicę 
taśm komputerow,l!'ch, a nawet gdyby istnia­
ło, to nie jest pt"'zecież niemożliwością za­
programowanie Jt/ornputera. aby sarn prze­
kazywał inforrna~-je prosto do„. celu. Tylko 
specjaliści są w ~tanie programować i inter_ 
pretować zapisy maszyn używanych w 
Szwecji. Specja!Ąści firmy od której zaku­
piono wszystkie komp.utery. A firma ta to 
amerykań~kie przedsiębiorstwo IBM panu­
jące nad 2/3 cąłego rynku na tego typu 

-§ 
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== 
3 -§ 
= -maszyny. ~ 

BROŃMY SIĘ PRZED KOMPUTERA~ll! 
Nie ma się co d:ziwić, że blady strach padł _ 

na Szwecję, gd;)I' zdano sobie sprawę, że to ~ 
może nie być wcale „science fiction", że _:! 
„starszy brat" u.a oceanu widzi ją swymi _ 
komputerowymi oczyma jak na dłoni. -

§ -- KOMPUTER 

Odpowiednie, czynniki domagają się inge- S 
rencji państwia, która spowodowałaby usta_ ::: 
nowienie od(,lowiednicb przepisów, strzegą- ::: 
cych tajemnic państwowych i obywateli §_ 
przed komiiuterami. Przy dyskusjach o _ 
kornputerymcji pada ostrzeżenie: „To może -
doprowadnć do prawdziwej katastrofy, o S 

CZY SZPIEG IDEALNY? czym się przekonamy, gdy ko~putery roz- S 
Pierwsze krytyczne spojrzenie na drugą szyfrują nasz system obrony". ::: --§ ---

stronę medalu znakomitego szwedzkiego sy- Trudn(.} się nie dziwić, że to może rzeczy- S 
sternu informacyjnego pociągnęło za sobą wiście nie jest już fantastyczno-naukowa :3 
następne. a te odkryły sprawy - zdaniem wizja przyszłości, ale samo .•. życie. -
samych Szwedów katastrofalne. W dzi- BOŻENA NOWICKA = 
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~ yurzanie na patni~ć głupawych wierszykó '. czy od­
wiec:ine zabawy z wy\iczan'em w rodzaju „ele mele dud­
ki", zabijają nie ty\ko czas, ale i inteligencję dzieci. Per­
sonel przedszkoli nie może zapominać, iż wyrabianie w 
d7.ieciach nawyku posłuszeństwa i czystości, nie może być 
podstawowym celem pracy wychowawczej . Np. we Francji 
80 proc. dzieci w wieku od 3 do 5 lat objętych zostało 
tzw. „&>oles Maternel!es", tj. przed!>zko!ami przygotowu.fą­
cymi maluchów do nauki w szkołach w oparciu o nowe 
kryteria. Także w NRD uczynlono w lej dziedzinie wyjąt­
kowo duże postępy. Korzyści z wszechstronnego wczesnego 
rozwijania inteligencji dzieci. wykazują także naukowcy 
ZSRR, gdzie no,ve metody wychowawcze wprowadzanę są 
w przedsz.kolach 'na coraz większą skalę. · 

... ... ... ... . . . ... „. .„ ... ... ... ... 

R<>ber! Kenne<ly 

Rewelacje grupy 
FĘ:NSTERWALDA 

Kto zabił 

:i...''''''''''~ ~ (Dokończenie ?:e str. t) 
braci 

~ T a bezprecedens1>wa w historii Stanów ZJcllno~tonych komisja zawdzięcza swo.ią egzy-
~ stencję energii i uporowi adw<>ka.ta Bernarda Fens!erwaJda, w przeszłości pcłnomoc-
~ nika zmarłych senatoTów E. Kefauvera i Thomasa Hennlngsa.. Wśród Rady Dyrekto-
~ rów tej komi.sil zasiadają między innymi: byty agent FBI - William Turner, prof, 
~ Richard Papkin, który ~malazł dowody na istnienie „dwóch Oswaldów" w Dallas, 
~ ekspert komputerowy z Hart-sdate - Richard Sprague, który pr<>wadził bada.nia nad 
~ materiałem fot<>sraficznym sceny m<>rderstwa prezydenta Johna Kenncdy•ego, dziennllta.rz -
~ .John Faulk, byty oficer Powietrznej Służby Wywiadowczej - Fletcher Prou!y oraz dwaj 
~ pisarze Paris Flammonde i Fred Cook. 

Kennedych 
~ Wspomniana komisja stwierdzila na początku, te te trzy najświc.żs1'e morderstwa muszą 
~ zostać wyjaśnione. 
~ Czy im się to uda - pokaże czas. Jak dotychczas z•bra.ny pn....: k<>m1s,fę materiał jest wy­
~ st.arczający, aby wszcząć śledztwo przeciwko niektórym \1<ysoko pc,~lawionym os-0bistościom 
~ w amerykańskiej administracji, 

~~,,~ ~~"' 
i dr Kinga dr L. King 

Zaci.nljmy od Rapo.rtu Warrena. Głów­
ny oE.cjalny do.kumen.t glosi, że Lee 
Ha.rvey Oswald był samotnym morder­
cą. Nawet dla przeciętnego mle&zkańca 
USA jest to stwierdzerne podejrzane. 
Dokument zawiera tyle spr'Zecz.nosci, iż 
z chwilą jego uka.zan ia się było jasne, 
że komuś zależy na ukryciu motywow 
zamaehu na p.rezY'denta Joh.na Ken­
nedy'ego. 
Przewodniczący Komisji do Badan ia 

Morderstw, Fensterwald, dokładnie prze­
a.naii.zo.wał caly raport i zapoz,nal się 
z Eezącyrr.i ponad dwadzieścia tys i ęcy 
stron zezna.niami świadków o·ra.z roz.n1a­
wial z wieloma wplywoowymi ludźml. 
Jego zda.mem ci !ud;oie mając na wzgl<:­
dzie własną reputację nie chcą zbyt 
wiele powiedzieć o i.nanych im fak.\.ach. 
Fensterwald pod koniec 1968 roku wy­
ru.szyi w podróż po Stą.nach. Od•wiedzil 
te miejsca, które na k!rótko p·rzed 
śmiercią wizyte>wał prezydent Kennedy. 
Był w Los Angeles, Dallas, No•wym 
Orleanie, Miami i w Memphis. Infor­
macje jakie uzyskał w Miami opub!B;:o­
wal Q.<;ta.tnio w tygodnik.u „Nalion" 
(1. VU. 1971 r.). Są one rzeczy.wiście 
rewelacyjne. 

Zma.rly w ul>'egtym roku s•zel pol icji 
w Miami, Waiter E. Headley, utrzymy­
wał, że na 9 m:esięcy przed wypadka­
mi w Dallas. stara! się ostrzec ochro­
nę pre.7.ydenla przed kon piracyjną 
organi•m•cią dążącą do jego zamo.rdowa­
n ' a. Headley miał l<;tot.ne powody, któ­
re upowainialy 110 . cl.G t&k.i.ego twi&ró.z&• -

nia. Jego w;'Vlia.dO'wc:y wielokrotnJe 
konta,~te>wal.i się z ·cz1owiekiem, który 
doniosl im, że Joh.n Kennedy zgLn!e w 
Miami w dniu 18 listopada 196:J r. 

Kiedy prezydent odwie<tz,!l to miast.o 
szef policji podwoil och·ronę. W poko­
ju motelowym, który zajmował wspom­
niany informator zainstalowano pod­
słuch. Rozmowy, które zostały nagrane 
są sensacyjne. Anon!mO•WY rozmówca 
doklad.nie opis.al wypadki, jakie w 
cz..tery dni później rozegraly się w 
Dailas ! To nagranie ws~rząsnęlo Head­
leyem. Natychmiast za.wiadomU on FBI 
i Stużbę Wywia.clowczą. Nad prezyden­
tem raz.toczono szczególną op lekę. Za­
stanawiające jest jednak, że chociaż te 
fakty doskol!lale z,nane są amerykań­
skiej policji, ża.d.na WZ4l'lianka o nich 
nie znajduje s'ę a•nl w Raporcie Wa.rre­
na, a.ni w żadnym z 26 tomów zez.nań 
świadków. FenSoterwald w 1968 r. ZP. 
,;dum.leniem dowiedzi.ał się, że jest 
pierwszym, który o to pyta I 

Na tym nie. końc>ą się jectnak rewela­
cyJne odkrycia Fensterwalda. Najbar­
dz.iej chy1'a zdumiewające są wątpli­
wości w~'rażone w książce Jesse Car­
ry•ego, byłego szefa policji w Dalia~. 
na-Oe>Jnego świadka zamordowanla pre­
zydenta, k.tóry na poc1.ątku tego roku 
opUb!i.kowal książkę „Akta w spra.wie 
zamo.rdowamta J. F. Ken•nedy'ego". 
Me>?;łCl'by się wydawać, lż właśnie ten 
ozłowiek pow'.n ien być pewien, że Lee 
H~.rvey Os'·'·ald był mordercą i działa~ 
&amowe. Ta.k jed.n~ nie je.st, sam 

Ca.rry bwiardzi, że zbyt wielu świadków 
ws.ka.i;uje na inny j)ll'zeb1eg mo.rderntwa, 
Przede wszy~tk.i.m tes.t parafLnowy pra­
wej strc>ny twarzy Oswalda, przepro•wa­
cLzony w chwilę po jego zatrzymaniu, nie 
WY'kazal żadnych śladów prochu, jakie 
musiałyby zostać po strzelaniu z ka­
rabLnu. Normalnie takie ślady utrzymu­
ją się przez kitka dni I Ponadto koron­
ny świadek Komisji Warrena Howard 
Brennan, który podobno widział Oswal­
da strzelaJącego z szóstego piętra do 
auta, ~ którym jechał prezydent, pod­
~as kontro.ntacji nie potratU go zi.den­
tyfikować. Naoczni świadkowie prze= 
sluchiwani przez policję w Dallas jed­
noi.nacznle stwierdzali, że w składnicy, 
z której padly śmiertelne strzały w 
oknie szóstego piętra widzieli dwóch 
mężczyz,nl Na ten temat nie piszą żad­
ne oficjalne źródła. Są jesz..cze i inne 
pirzekonywające dowody, które jasno 
wskązują, że zamach był z góry zapl,a­
nowany, o czym w iedzieli zarówno 
age.nci FBI, jak i <>sobista o<!hro.na pre­
zydenta. 

Niestety, nle kiwnięto nawet palcem 
w kierunku przesz.kadzenia w zbrodni­
czej działalności. Te rewelacyj.ne fakty 
opubli.ko.wa•no dop iero w tym roku, a 
więc pra•wie 8 lat P<> śmle•rci prezyden­
ta KenJJ1ooy•ego. 

Nie mnle1sze wątpllwości dotyczą także 
śledztwa w sprawie zabójstwa dr Lu.the­
ra Kinga. Kom isja udowodniła po.nad 
wszelką wątpl iJwo~ć t dy<.ponuj<1 w tej 
&l)ra.W.\e Wł'1&ta.rc;oaJ11~11 ilQ~ą wiar;ygod-

nych dowodów, Iż James Ewa.rl Ray ni~ 
działał sam I najprawdq;.:idobn iej mr 
on jest mo.rdercą dr Kinga. JedY'nym 
dowodem na pro'ces1e, klot'Y odbył si~ 
10 marca 19ti9 r. w Memphis, swi adczą­
cym, że Ray popetnll mord.:!r.iwo, był 
fa.kl przytnania się oskarżonego do wi­
ny. Koml.sja stwierdziła, że w pl'l.Y!lo­
towa,nla.ch do spisku na życie pny wód. 
cy murzynsk!ego brało udział co naj­
mniej kLlkaazie.siąt osób, w tym co naj­
mrnej c.tterech po·slugujących się pseu­
donimami Raya. 

Sam oskarżony na proces ie, który 
prasa amerykańska ok reshla n ~nem 
parodii, twierdz:.!, iż nie dzi ałał sam. 
Ale ani szef FBI Edga.r Hoover, an i Ge­
neralny ProJcurator USA Ramsey Clark 
nle zrnbill nic, aby pójść tropem, któ­
ry wska.zal im Ray. Proces trwał, jak 
wiadomo zaledwie kilka godzi.Jl i za­
koiiczył się skarzanlem oska.rżanego na 
29 lat więzien ia. Fensterwald z.s;rnmadził 
w tej sprawie jeszcze inne do·wody i po 
uzge>d.nieniu ich z Rayem z.decydował 
się na przeka.za.nie sprawy do po.no·w­
nego rozpatr-zenia przez sqd. 
Również w sprawie śmierci Rnoerta 

Ken.nedy'ego istnieje wiele " ""•lo k 
wskauujących, że i ta zbrodnia jest 
~zielem t.ej samej . organ ~ea<:J. ·1 sia 
ie t udania, ze juz w n '.ec!Jug. s:e 
będzie dysponowała wystarczają·:„ ~ oś­
cią materiału dowodowego, który po­
zw<>li u.kazać mecha.ni.zm tych trzech 
morderstw, -
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UPRZEJMIE PROSIMY O 
TRAKTOWANIE NASZEGO 
HOROSKOPU JAKO NIE• 
DZIELNEJ, MILEJ ROZRYW· 
KI. CZASEM JEON AK HO• 
ROSKOP SPRA WOZA SIĘ.„ 

BARAN (21. lll. - 18. IV), 
Tydziel'l bez większych atrak· 
cjl, Około ctwartku jakiś dre>­
bny kłopot. 

BYK (19. IV. - 20. V). Mniej 
komplek~ów - to ulatwJ cl 
tycie. A w ogóle Jesteś wielki 
szczęściarz. Oczekuje clę spo. 
ry sukces. 
BLIZNIĘTA (21 . V. - 20. VI.). 

Dni wytężonej pracy, ważnych 
spotka_ń I zasadniczych decy. 
zjl. WlęceJ au dotychczas roz. 
wagi oraz stanowczości nie 
zaszkodz; . Okres sprzyjający 
do re<11!U1cji najróżniejszyci;I 
planów, 

RAK (21 VI.- 22. VII.) . Drob· 
ne nieporozum ienia, sporo 
ciekawych spotkań. atrakcyj. 
ny wyjazd. 

LEW (23. VU. - 22. VIII.). 
Gwiazdozbiór znowu ptigma­
twal sle 1 niewiele można od­
czytać. Zalecany jest spokój I 
więksui troska o najbliższe 
osoby, 

PANNA (23. vm . ...:. 22. IX.). 
Wiele pracy, ale I nie mniej 
przyjemności. Nie przegap 
pewnej szansy. Jest to żY• 
ciowa szansa. 

WAGA (23. IX. - 22. X .). Ho­
roskop ldentycz.ny jak dla 
BYKA .. 

SKORPION (23. X. - 22. XI). 
Więcej serdecwości dla ludzi. 
W &prawach mll.osnych nie 
spodziewaj się zawrotnych 
sukcesów. Nie przejmuj się 
plotkami. Niepotrzebnie zatru­
wają el tycJe. 

STRZELEC (23. Xl - 22. Xll„). 
Czas najwyższy na większe 
niż do te1 pory zaangażowa­
nie w sprawy zawodowe. Po­
staraj się znaletć wspólny ję· 
zyk nie tylko z szefami. ale 
także współpracown i kami . Na 
pewnQ. wiele na tym skorzy. 
stasz. 
KOZIOROZEC (23. Xll - 20. n 
Tydzień ciekawy, lecz b<>~ 
zbyt lnteresują~ych przeżyć. 

WODNIK (21. I. - 18. li.). Je• 
den z najważniejszych okre­
sów w twoim życiu . Wszystko 
może się uelać, jeżeli wyka­
żesz wiele dobrej woli. bez­
interesowności. cierpliwości I 
zaufania. Przez niczym nie u­
zasa:1nlony upór możesz str&• 
cić zbyt wle!e. " 

RYBY 09 Jl. 20. tll.). 
Czas sprzyj 3ja,cy podejmowa• 
nlu wa żnych decyzji. Uważaj 
na portfel I nerwy. 

Rozrywki 

umysłowe 
POZIOMO: t. Appendix, I. 

rroplkalna jaszczurka, 10. Ru· 
ra do przesyłania mikrofal, 
12. Jej aie wypada, 13, Obec· 
'>ie atomowa, U. Dawny bę­
ben wojskowy, 15. lmię Rol­
>kiej. 16. Miansarowa, 18. No­
minaeja, 19. Bicie na trwogę, 

11. Siec! na flądry . 22. Weso­
łek z orszalrn Dionizo-sa, 2ł. 
·Harożyt.na współzawodniczka 
'\ten w handlu. 26. Marokań. 
; ka met.ropalia., 21. Zatopion• 
statki. 

PIONOWO: t. Nieczysta 
sprawa, 2. Przepływa przez 
Pultusk. S. Nie gniecie się, ł. 
Ukłon chiński, 5. Kojarzący 
rnalżelistwa, 6. Pobrzękują 
ciupagami, 7. Rozrywka w 
lokalu, 8. Utwór poetycki, 9. 
Utwór Zoll, 11. Miasto porto. 
we nad Zat. Perska,, 17. Per• 
fekcJa w wykonywaniu cze­
goś, 20. Ofiara Charlotty 
Corda•y, 22. Pierwsze wybicie 
pliki siatkowej, 23. Pożywka 
drobnoustrojów, 25. Miasto na 
Filipinach. 
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NIEMA'lio eoozrENNm WSZYSCY ROZPRAWIAMY o PO· 
GODZIE. ILE JEDNAK W TYM, CO MOWIMY, JEST SĄ· 
DOW MYLNYCH, A ILE SLUSZN\'CH? PONIŻEJ PRZECZY· 
TACQ!:\ KILKA POPUl.ARNYCH TWIERDZES NA TEMAT 
POGODY. PODKRESLCIE, KTORE Z NICH UWAŻACIE ZA 
PRAWDĘ (P), A KTORE ZA NIEPRAWD!! (N), KTO 
OMYLI SIĘ NIE WIĘCEJ NIZ TRZY RAZY, MOŻE UCHO· 
DZIC ZA DOBREGO ZNAWCI! POGODY. 

1. Ks·lężyc w lisiej czaple to mak, te nadchodzi 
deszcz lub śnjeg. P N 

2. Wys<?ld stan barometru zawsze zwiastuje 
piękną pogodę. P N 

3. Sz.ron występuje najpierw w dolinach, 
a dopiero potem na zboczach I ' szcątacb 
wzgórz.. P N 

4. Sn.ieg, to po prostu zamarz:nlęty deszcz.. P N 
li. Przoolętna Ilość bun na świecie bLi ższ.a jest 

w każdej chwili 21JOO niż 200. P N 
6. Lata są cieplejsze niż z.imy, ponieważ ~emla 

znajduje się wtedy bliżej słońca. P N 
7. Czasami mleko kwaśnieje I warzy slę z po• 

wodu burzy. P N 
8. Rzęs.ista rosa WTóży słonecz.ną pogooę. P N 
9. Czerwony zachód słońca iapowlada wietrzny 

dzień. P N 
10. Jest zbyt zimno, teby mógł padać śnieg. P N 
11. Jeśli jesienią sierść zwienąt jest wyjątkowo 

gęsta, a upierzenie ptaków wyjątkowo obfite 
- wróży to ostrą z.imę. P N 

1.2. Nie upał, ale wilgotność powietrza sprawia, 
że w njektóre dnd czujemy się tak n.ledo· 
br:te. P N 

PRAWIDl.OWE ODPOWIEDZI 

Sprawdź 
czy 

jesteś 

Wicher­
kiem 

L Prawda. Tzw. lisią czapę 

wokół Księżyca tworzą 
wysokie chmury pierza­
ste, złożone z maleńkich 

kryształków śniegu, Za· 
zwyczaj takie chmury 
zwiastują pogodę niepew• 
ną. 

2. Nieprawda. Nieważny jest 
stan barometru, ale to, 
czy barometr Idzie w gó­
rę, czy spada. Nawet przy 
wysokim ciśnieniu spadek 
barometru prawie zawsze 
zapowiada pogorszenie po.:. 
gody. 

3. Prawda. Cbłodne powie· 
trze jest cięższe I dlate­
go „osiada" na terenach 
położonych niżej. 

I. Nieprawda. Zamarznięty 
deszcz to grad. Snleg pa· 
da od razu · jako śnieg, 
płatki śniegu powstają nie 
z kropelek deszczu, lee• 
z pary wodnej w tempe• 
raturze poniżej zera. 

5. Prawda. Statystyka wska• 
zuje, te w każdej chwili 
przewala się nad ziemią 
przeciętnie 1800 burz. 

6. Nieprawda. Ziemia znaJ• 
duje się najbliżej Słońca 
2 stycznia. Ale nie może• 

~ 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
Nagrody kslątleowe Ul roz­

W!ązanle z.a.dań z dni 18 l 25 
lipca br. wylosowali; 

Irena Pągowska Zd. Wola, 
ul. Laska 73, Romualda Kacw­
rowska Lódź, ul. Suez.ka 7, 

·Andrzej Szymański Lódź, ul 
Nowom iejska 3, Wiesław KI'\Ze­
sa,.k Rawa Mai.1 ul. 15 Grud-

nla 18, Józef Ceza.k Ozorków, 
ul. Zgierska 15, Tadeusz Ku. 
rzawa L6dź, ul. Aleksandrow­
ska 159 (Pawtlo.n 8 A), Nina 
Dęb&ka Lódź, ul. Ab.ramowskle­
go 11, Sta.womtr Zatóg Lódt, 
ul. Rzgowska 67, Ewa Jabłoń­
ska Brzeztny, ul. 15 Grudnia 
28, Grażyna Cukier Warszawa. 
ul. Krochmalna S m. 208. 

~~x~IJ-IJIJ~ 
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Na miejsce poszczególnych kwad.raclk6w podstawi<! nalety ta· 
kie liczby, aby można było WY!l:Oll'lać ws.ka.zane działania aryt­
metyczne. Pamiętać należy, li jedmakowyro kwadradkom o<lpo-
wladają te same liczby. . ,(opr, cli). 

my wcSwczas cleszy6 się w 
pełni ciepłem słonecznym, 
bo dni zimowe są krótsze, 
promienie Słońca padają 
ukośnie, a na północy -
aż 80 proc. ciepła słonecz· 

nego wraca. w przestrzeń 
wskutek odbicia od lole• 
gu. 

'I. Nieprawda. Upał I wił• 
goó sprzy jająo burzom 
sprzyja.ją też rozwojowi 
bakterii I one właśnie po.: 
wodują, ie mleko kwaś• 
nieje. Same burze są nie• 
winne. 

8. Prawda. W bezchmurne 
noce Ziemia traci ciepło 
szybciej ni:i pn.y zachmu• 
rzeniu I dlatego „pool się" 
rzęs\sclej. Podobnie obfity 
szron zapowiada pięknil 

pogodę. 

9. Nieprawda. Jeśli słońce 
zachodzi czerwono, może­
my spodzlewaó się bea• 
deszczowego, słonecznego 
dnia. Powietrze suche I 
pełne kurzu, które na 
ogół towarzyszy ładnej 
pogodzie, lepiej przewo• 
dzl promienie czerwone. 

10. Nieprawda. Duża su• 
chośó bardzo mroźnego 
powietrza powoduje, że 
obfite opady śnieżne ra• 
czej nie grożą. Jednakże 
nic więcej nie przemawia 
za tym twierdzeniem. No· 
towano śnieg przy tem­
peraturach niezwykle ni• 
skich. 

11. Nieprawda. Twierdzenie 
to nie jest naukowo uza• 
sadnione. Niektóre zwie• 
rzęta pokrywają się gęstą 
sierścią, ponieważ zdoby• 
ły latem dużo pożywienia 
I ponieważ Inne warunki, 
od których zależy gęstoś6 
sierści, również były " 
sprzyjające. Tej samej 
jesieni mniej przedsię· 

blnrcze lub mniej zapo· 
biegliwe osobniki tego sa• 
mego gatunku mogf\ 
mleó futerka całkiem ll· 
che. 

12. Prawda. Przy wysokiej 
wilgotności powietrze, jui 
nasycone wodą, nie jesł 
w stanie wchłoną6 połll 

z naszego ciała. 

NAJMNIEJSZE RYBY ZYJĄ.;; 

_w jeziorach wyspy l.uzon, wchodzącej w skład ~ 
chipelagu filipińskiego. Noszą one nazwe polską pan• 
danka pigmej I osiągaja 10 - 14 mm długości. Są to • 
ogóle najmniejsze ze wszystkich współczesnych kr41-
gowców. Warto wspomnieć, te ryby rosną cale tycie -
ogólnie można powiedLleć, że tm większa ' ryba (W obr.­
bie tego samego gatunku) . tym starsza. Pandanka pl• 
gmej długości 10 - 14 mm jest Jut w wieku „zaawan• 
sowanym••, 

NAJWIĘKSZE RYBY OSIĄGAJ;\-

:„kilkanaście metrów długości, np. rekin tygrys docho­
dzi do 9 m, a żar !acz ludojad osiąga ai 12 m długości 
i 3 tony wagi, żarłacz olbrzymi, czyli długoszpar mote 
mieć 5.000 kg I 15 m długości . Ten rybi gigant, mimo, 
że jego paszcza posiada kilkanaśC'le rzędów zeb<'>w, a w 
każdym rzedzte mieści sle łeb d 200 - nie jest grot­
ny . Zywi sie przede wszystkim planktonem. Innym al· 
brzymem jest rekin wielorybi dorastaj11cy do 20 m dłu· 
gości I ciężaru 12 ton. Ne szczęście jest on jeszcze bar~ 
dziej planktonożerny od poprzedniego. 

NAJSZYBSZYMI PLYWAKAMI-

;„są ryby o ksztalcl~ torpedowym. Taki kształt mają 
makrele, tuńczyki, żarłacze I Inne. Dzięki odpowiedniej 
budowie skóry I jej elastyC'znoścl oraz śluzowi ryba sta­
wia znacznie mniejszy opór nit na przykład najbar­
dziej opływowy w kształcie modeL 

REKINY MUSZĄ BYC STALE W RUCHU-

.„Inaczej pogrążyłyby sle w głąb wody. Pozbawione 
pęcherza pławnego są z reguły ciętsze od wody Wokńl 
ich ciała musi wytwarzać sle siła nośna, która powstaje 
podczas ruchu zwierzęcia do przodu. Brzuch rekina jest 
plaski. grzbiet wypukły. W czasie ru<'hu cząster7.kl ...wo­
dy mają dłuższą do przebycia drog~ na stronie górnej 

Jak pływa 

.. 
" 

W WODZIE 
ł krótsza na dolnej. lfo widnie wytwaru •lłe nom~ 
Dodatkową sile nośną dają pletwy piersiowe, których 
zasadę działania wykorzystali ludzie przy budowle lodzi 
podwodnych. 

KONIKI MOBSKIL; 

:-„nie mają plełW)' OIOnoweJ, płJW&Ją dzięki bardzo 
szybktm wibracjom pletw1 1rzbletoweJ. Czestość jej 
drgań wynosi 15 - 20 raz1 na nkunde. Umotliwla tO 
konikom mor.m pływanie 1 uybkośclą 144 m na godz. 
Mogą one oprócz zwyczajnej paz.ycjl „rybiej" pł1wać w 
pozycji pionowej. W teJ poz1cjl - brzuchem zaostrzo­
nym jak nńż do przodu - pływa Inna osobliwa rybka a 
Oceanu Indyjskiego załlczana do rodziny Centrlscidae. 

W DZIWACZNY SPOSOB..; 

::.pływają sumiki afrykańskie tut pod samą powierz· 
chnlą wody, zwrócone brzuchem do góry. Do tej pory 
nie została wyjaśniona przycz1na takiego sposobu pły­
wania tych ryb. Być mote w tej pozycji odpoczywają, 

względnie polują na owady? Wiadomo natomiast, dla­
czego przewracają BiEt do IÓl'J brzuchem najeżykl. W 
chwili niebezpieczeństwa przewracają się na grzbiet 
i łykają wodę, nadymając słq jak balon. Do tego są one 
silnie pokryte kolcami (stąd Ich nazwa) t taki kolczasty 
balon chroni je przed wrogiem. Gdy niebezpieczeństwo 
minie ..i.. wypuszczają pow.ietrze l wracają do normal~ 
nej pozycji. f 



el\ P O L E CA, M V 
~ bardzo smaczne i zdrowe ryby mors.kie : P 

rzemysl t:zesankO\VY; 
bez którego nie mo­
gl'.byśmy nawet ~a­
rzyć o tkaninach weł­
nianych i ubiorach 

sji d yrektoróv/ ~ kięrowni.kami, 
kierowników ·z majstrami, maj­
strów z robotnikami na temat 

Kazimierz D~j~ek 
•• • rezyseru1e 

w I eatrze. Yłialkim 
MAKRELĄ 

SLEDż 

mrożona, solona, solona korzennie, filety mrożo.ne 

świeży, solony, solony korzennie, mrożony, 
dziewiarskich słynie 

z cennych inicjatyw slużących 
stałemu ,śrubowaniu" jakości. 
produkcji. T 0 on był inicjato­
rem wprowadzenia metody . Do­
brej Roboty w polskim przemy­
śle, to on . zaczyna łączyć Do­
Ro z metodą analizy wartości 
wychodząc z założenia że. na­
leży produkować dobrze,' ale 
n ie za każdą cenę, A jalrn, że 
powodzenie Do"Ro zależy w 
dużym stopniu od, nazwijmy 
to ta k urr.ownie, ;,yc,zliwej a­
tmosfery wokół tematu. toteż 
i formy jej propagowan:a wy­
magają nieco specyficznych me­
tod działania. A ta!<ą jest na 
pewn-0 planowany na lrnniec 
września w łódzkich zakładach 
przemysłu czesankowego · „ty­
dzień jakości" zwa.ny pn:ez je­
go organizatorów · wręcz ,świę­
tem jakości". I nie chodzi' tu· 
wyłącznie o tygodniowe pro­
dukowanie bez braków, a potem 
jak się uda, ale przede wsźy­
stkim 0 cykl spotkań i dysku-

· co jeszcźe można w tym 
względzie zrobić, a czego nie 
l dlaczego. Bez wątpienia naj­
ciekawszym jednak dniem teg·o 
tygodnia będz:e dzień poświę,­
cony 'spotkaniom z bezpośred­
nimi odbiorcami przędzy, któ­
rzy mają pełne . p rawo i obo­
wiązek zgłosić wszelkie uwagi. 
żale i pretensje oczekując kon­
kretnych wyjaśnień. By zaś na 
wyjaśn'.eniach .i:iie poprzestać, 
dzień ten będzie jednocześnie 
dn iem zawierania umów o 
współpracy dostawców przędży 
i jej odbiorców, o wspólnym 
już stosowaniu metody Do-Ro. 
Dotychczasowe, nieliczne jeszcze 
doświadczenia tego typu n'.e­
formalnych związków konkret­
nych z.rkładów' przemysłu cze­
sankowego z konkretnym! za­
kładami przemysłu d ziewiar­
skiego i welnianego uczą że 
znacznie traci na ,;ich kon'to 
kar konwencjonalnych płaco­
nych za noe.termlnowe dostawy 
i tym podobne uchybienia a 

w grudniu do prób nad Jed· 
ną z . premier nowego sewn_u 
w Teatrze Wielkim pr:tyslępuie 
Kazimierz Dejmek. IJędzie to 
opera o nie ustalonym jeszcze 
tytule, z muzyką, jaką Kurpiń­
ski napisał . do „Henryka VI na 

·1owach" z nowym jednak; sa­
modziel~ym librettem Wojciecha 
Młynarskiego. 

filety mrożone 

mrożona PŁASTUGA 

ALOZA mrożona, solona, solona korzennie. 

Do nabycia we wszystkich sklepach .zaopatrywanych 

CENTRALĘ RYBNĄ 

przez 
Efekt pracy dawno już nie 

prezentującego · się ~w · Lodzi re­
żysera, b. dyrel<tora Teatru 
Nowego w najświetniejszym je­
go ·oH::resiet obejrzymy najpraw­
dopodolrniej w lutym przyszłe-

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INZYNIERO\V MECHANIKOW na otanowiska kie­
rownicze' I na stanowiska inspektorow do nadzo­
ru inwestorskiego. INZYNIEROW ELEKTRYKOW 
do DZ.:alu Gł. Mechanika, KIEROWNlliA .oz. So­
cjalnego - wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomicwe, · PRACOWNIKOW do wydziału kanali­
zacji - 6-godzinny dzień pracy, ELEKTRYKOW 
na stanowiska maszynistów, MURARZY oraz STO­
LARZY zatrudni Przedsiębiorstwo Wodociągó1v i 
Kanalizacji Okręgu Lódzkiego, ul. Wierzbowa 52, 
tel. 815-90, wewn. 13• lub 135. 5782/k 

lUIS·I'·RZA ,galwanizera na stanowisku brygadzisty 
zat rus ni Spóldzi..,Jnia Pracy „Precyzja" w Lodzi 
Al. ~ościuszki ~&1 tel. iił·86, godz. 6-14. 

KIEROWNIKA MAGAZYNU I st. MAGAZYNIERA 
zatrudni Centrąla Rybn'a w Lodzi. ul. Grabienlec 6, 
Wa.run~ . pracy i placy do uzgodn1en1a. 

SZLIFIERZA szkla w Zakładzie Regeneracji Lamp 
K~neskopowych zatrudnią natychm iast Za.kłady 
Usług Radiotechnicznych I Telewizy _j oych Oddział 
\V Lodzi. Wymagane wykształcenie Zasadn icza 
Szkoła Zaw. I praktyka w zawodzle szlifierza 
s'zi<la. Warunki pracy I płacy d-0 omówienia w 
Dziale Spraw Osobowych OIZURiT w Lodzl, ul 
Piotrkowska 91. 111 piętro, tel. 305-38. 6212/k 

CIESLI, BETONIARZY, MURARZY, MONTAŻY­
ST()W na konstrukcję żelbetową, ZBROJARZY 
MALARZY PRZEMYSLOWYC'H. SZKLARZY, DE­
KARZY, BLACHARZY I CERAMIKOW - zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Budowy Zakładów 
Chemicznych ,Chem.obuddwa Lódź", ul. Ale­
ksandrowska 67. Zapewnia się stale zatrudnienie 
również w okresie zimowym. Zgłoszenia osobiste 
kandydatów przyjmuje Dzial Zatrudnienia co­
d ziennie w godz. 7-15. 6288/k 

KIEROWNIKA działu księgowości z wyższym lub 
średnim wykształceniem ekonomicznym i wielo­
letnią praktyką zatrudnią Zakłady Przemysłu Wel­
nianeg0 Im. Józefa Niedzielskiego , Texti.lpo\" w 
Lodzi. Zgloszenia przyjmuje dział kadr ! szkole­
nia zawodowego, Lódź, ul. Kopcińskiego 31 d w 
godz. 7.15-15.15. 5841/k 

STARSZYCH KONSTRUKTOROW, KONSTRUKTO­
ROW do dzia łu konstrukcyjnego oraz oprzyrządo­
wania, SPAWACZY (spawanie metali kolorowych), 
TOKAIJZY, FR-&~IKIW, SLUSARZY .-do prac re­
mont.Owych, ELEKTRYKA, LAKlERNIKA, SPRZĄ­
TACZY sal · produkcylnych. WYDAWCOW do ma­
gazynu - .. zatrudnią natycbmiast w nowym obiek­
cie produkcyjnym Lódzkie ZaklatJy Metalowe w 
Lodzi. nl Warecka I (Teotllów - pierwsza ulica 
zl! wiaduktem). 

TOKARZY FREZEROW SZLIFIERZY - ostrzarzy 
SLUSARZY - wzorcarzy, SLUSARZY do ńarzę­

. dz.:.ownl i na produkcję, WARTO\VNIKOW do stra­
ży przemysłowej. ROBOTNl,KO\V gospodarczych . I 
maaazynowych ora2 GALWANIZERA - przyjmie 
natycllmlast Lódzka Fabryka Zegarów w Lodzi, 
uf. Wigut·y 21. Zgłosze01a przyjmuje dział kadr 
i szkolen ia zawodowego w godz. 7-15. 

STOLARZY ME'3LOWYCH, SPRZĄTACZKI I MU· 
RARZA z terenu LOdz.i zatrudnJ Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Meblami w Lodzi, ul. 
Piotrkowska 190 - sekcja kadr. 5846/k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
KOLNIERZE z lisów KUPNO sprzedaję prywatnie. Za­
chodnia 23 B, m. 35 k . 

SPRZEDAŻ Delikatesów, pierwsze 
-----------I piętro. Poniedziałki. S-O· 

boty 139il g 
SPRZEDAM 0,75 ha o­
grodu, lasek, drzewa MASZYNĘ d zie·wt.arska 
owocowe, domek 3 po- „8" oraz samochód .,Ny­
koje, kuchnia, śl'."ia-.ło, sa" sprzedam. Wiade-
4 k.m - od Tomasiowa mość: Kolej Obwodowa, 
Maz., Legowicz, Warna· Błędowska 5 14090 g 
wa, ut. Hoża łO, m. 661------------= 

OWCZARKI alzackle 
WILLĘ ł-!zbową ~ wy- szczenięta czarne -
godami.. wolną, ogróc! - s przedam. Józe! Bla.siak , 
sprzedam. Tel. 466-08, Zduńska Wola, S ieradz-
godz. 18-23 14367 g ka 79 a :!15 p 

DOMEK jednorodzinny , 
ogród owocowy, garaż 
(c.o.) - sprzedam. Mie­
szkanie na zamianę. Do­

LOKALE 
jazd aut. 52 1 68. Doły, KOZINY mieszkanie spół 
u\ Kobzowa ł 13919 g dzielcze M-2 za.mienię na 

równorzędne, na piętrze 
NOWOCZESNY pawllon - Koziny lub rnna 
handlowy kwlaciarsko- dzielnica. Oferty „014639" 
warzywniczy w dobrym Prasa, Piotrkowska 96 
punkcie handlowym 
sprzedam. Oferty „U029" TRZYPOKOJOWE mlllsz­
Prasa, Piotrkowska 96 kanie w blokach, z.amie-

nię na 2 pokoje, kuch­
PLACE budowlane sprze· nlę l pokój, kuchnię -
dam. Teo<iorczyk, Zg!erz- najchętniej w blokach. 
Rudunk.i, Bardowśkiego 6 l..ód:ti Alelcsa1:1dro„ska 

PLAC 2.700 m kw. w 30· ·m . łS 14521 g 
Skierniewicach, Ponia- LODZ - TRZi pokoje 
towskiego 17 - sprze· z kuchnią w blokach 
dam. Wiadomość: Wro- (lelefon, garaź), ?.am1enię 
claw, Worcella 5, Laptń- na mieszkania w domku 
ska 14221 g Jednorodzin nym pod 

• Wielki festyn -
• „ Wesoły autobus" 
w związku z miesiącem Pol­

skiego Komitetu Pomocy Spo-

.JElo dxiet1 nietJie 
NIEDZIELA: 

• O godzinie 18.30 na Estra­
dzie Robotniczej (Ul; Piotrkow­
ska 262) przedstawienie ;;l!ukl 
pt. ,.Janosik, czyli na szkle ma­
lo wane" w wykonaniu zespołu 
Państwowego Teatru Nowego w 
Lodzi. Wejście bezpłatne. 

B Pokaz filmów szwedzkich 
syst·emem non-<;top w . godz. 
11-16 w Muzeum Historii Włó­
kiennictwa (ul. Piotrkowska' 282). 

PONIEDZIALEK: 

• z .dniem I września br. 
dotychczasowa linia autobuso­
vta „64'• w godzinach ·szczyt.o­
weg-0 ruchu zostanie sk!e"owa­
na następującą tra$ą: z Parku 

zyskują klienci. (iw) 

19, bm. 
27 bm. 

lecznej , na stadiotnie ;,Sta.~tu" 
(ul. Teresy) 19 bm. o god't.· 16 
odbędzie się wielki festyn po­
łączony z koszem szczęścia. W 
<:z.asie festynu wystąpią ze;;pól 
ta.neczny tm. S z. Harnama o­
raz zespoły amatorskie. T.osy 
na kosz szczęś~la w cenie 5 tl. 
Ku.piony los służy zaraz.em Ja­
k.o karta wstępu na imprezę. 

W Teatrze Muzy·cznym (ul. 
Północna 47) 2'l bm. o godz. 19 
wystąpi „Wesoły Autobus". 

• Dochód z obu 1.mprez prze-
znaczony jest na rzecz PKPS. 

Bilety na „Wesoly Autobus" 
oraz Jdśy na kosz szct.-,sCJa 
można nabywać w ZD PKf'S 
Łódź-Bałuty przy ul. Cie.sił!\· 
sk iej 8, ,pokój 4 oraz w Zarza­
dzie MlejŚklm przy ul. P ict-­
kowsl'cie:i 14, I piętro, codzien­
nie z wyjątkiem sobót od go­
d ziny 10 do 14 (tel. 597-80 oraz 
333-20). (Kr.) 

Promienistych ulicami - Obr. •---------------­
Westerplatte, Boya Ze\ei1skiego, 
Spórną. Wojska, Polskiego, 
Brzezińską. Jano.sika, Pszcryń­
ską. Kroku,~ową, Nowotki, Prze· 
myską, Nicoarnianą, Przyby­
szewskiego, Pa.pierniczą. W po­
zosta-lych god-,;inaoh oraz w 
niedz(ę)e l, · _śwlęJ11~ · a\;\Obusy 
kursóv.-al'.' będą na skrócon:im 
f>!i\'inku ti:.~;;y, _z" Pij,rlfo 1 P.i:omie­
ń:śtych r'!.o • pri'.ystfin'lnf' ~f'iiciar­
ni1H1a" przy ul. Niciarnianej 11 
Nowogrodzkiej. Linia ,.64" za­
stąpi dotychczasQwą au tobuso­
wą „79", 

Dn kierowcy taksówki 
' 

! si e>rpnii_.. <i?odz. 19.H) pril­
oowijtf; li Cł:t'l . !f>rasa" wy,ja{ia­
jąc z faJ:i.Sówk1 p[zy Dworcu 
Kali~klm pozostawi! w ~li.zie 
kurt.kę 7.a.mszową - l<olor 
ciemnobrązowy. Uprzejmego 
kierowcę }?rosimy o sko•n.ta·kto­
w:mte ~·ie z )vlaścictelem , tele­
fcmu nr 201-54. 

go ·roku. (kat) 

Jajecznica 
l ... przepiórczych 1a1 

D la amatorów wyszukanych 
potraw wiele sklepów - m. in. 
Do1in Gospodyni "Magda" , -
prowadzi sprzedaż przepiórcz.;ych 
jaj w cenie 1 zl sztuka. Co 
tydzień ~,Magda" otrzymuje Ich 
ok. 4 tys. sztu.k. Jaja te o­
prócz walorów smakowych po­
sia.<!jają również własciwości 
lec:inicze. W pięciu. jajach prze­
p iórczych (któr'e · pod wzglę­
dem ciężaru odpowiadają cię­
żarowi .1 ja.ja kurzego) znaJdu­
je się 15-krotnie więcej wltami­
ny B2, 6-·krotnie wjtaminy BI, 
7.7 raza więcej fo·s!oru . . a żela• 
za· 6 razy więcej niż w ja­
ju kurzym. Jaja przepiórcze 
dz i ałają bardzo k;orzystn!e pny 
lPczeniu nadciśnienia; cukrzycy, 
choroby wrzodowej żołądka, 
anemii, za.burzeń czynnosci. u­
kladu nerwowego. Ze względu 
na bogact wo witamin zale~ane 
są d zieciom, osobom chorym I 
rekon "·aJescentom. Można je 
używać do różhego rodzaju 
potraw i ciast. a szczei;iólnie do 
dań ·diNetycwvch !astępując 
nimi jaja k.urze. SmacznPi;?r ! 

- ' (JWW) 

• 
Dnia .ł września 

zmarla po· clężlslej 

t~7t roku 
chorobie 

S. t P. 

MARIA 
DOBROWOLSKA 

wdowa po lekarzu 
Przeżyła lat. 81 

,~~Frze~_.(/d~ę~~te się w >PO· 
nledzialek/ dnia ·6. , IJ' . . ,19tl r. 
o gqdz. 15.00 :r: kaplicy cmen­
tąt'neJ .'rt~ ~ 'iąrłt'.Wie; ':-~ o · i;zym 

~ - /.' I • - • ł...,,:!;'I ' 

zawiadamiają z żalem 

SYN I .~ODZJNA 

DOMEK z 0g~~~m _wa~-ą - m~~o~~ 

Olowiana 3 - sprzedam. letm&k.owa. Of<;rty - "-" "-'''''''''''''-'''''"'''-'"''-" 
Mieszkanie na za.mia.nę. „14407" Pra·sa, P.1otrkow-
Oferty „14346" Prasa, 

1
_s_k_a __ 9e ________ _ 

Piotrkowska 96 WYNAJMĘ pokój sublo-

OPIEKUNKA do dwojga 
dzieci na stałe potneb­
na. Gnieźnieńska 6/8, m. 
21, tel. 570-30 14916 g 

POMOC domowa po- FRYZJERKA Janka 1 ·sowoCZESNY kr3j Clam 
trzebna (okolice Lodz.i). manicurzystka Halina t ski, dziecięcy opanujesz 
Wiadomość: Lódt, Woj- Piotrkowskiej 56 pracują szybko wynalazkiem Me­
ska Polskiego 64 a, tel. obecnie w zakładzie try- chlińsklch, Nawrot 32 
512-84, Miszczak 14322 g zjersktm Zamenhofa 8.1------------

„SKODĘ 1000 MB" sprze katorski z .wygodami 
dam. oglądać parkin& - uczniom - student'lm. 

Tel 480-30, po go dz. 18 7 ST. SPRZED,AWCOW branży chemicznej 1 go- Tuwima 1-~·-__ ...:_....::..._.::_ __ _ 
spo_darstwa domowego . z , wykształceniem ogólno- „MOSKWICZA 408" bia- 3 POKOJE, kuch_nla -
kształcącym (oraz kurs branżowy) ekonomicznym lego _ stan Idealny, komfort, lJ p. (blo~l 
handlowym lub zawodowym w danej specjalności przebieg 20_000 km _ NRD) - Jastrzębie Zdroj 
oraz ukończonym stażem pracy I H SPRZEDAW- sprzedam. Oferty „14607 „ woj. katowtck.ie, za:n ie­
COW na pól etatu z wykształceniem średnim I Prasa. Piotrkowska 96 n~ę na 2 pokoje, ku.ch-

POMOC do dziecka po­
trzebna. Teofilów, Lano­
wa blok 59, m. 41. Zgło­
szenia po 17 14i07 g ROŻNE 

tel. 664-78 14726 g SIATKI,_ bramy i furtki 
wykonuie na tamówien1a 
warsztat ślusarski R. 

FRYZJERKA 
potrzebna, 
cza 89 

damska -
Slen.kicwi-

14410 g ukończonym stażem pracy. lub zasad.niczym wy- mę - blok.i w Lodzi. 
kształceniem kierunkowym lub Innym i roczną „FIATA Sport-850" po Wiadomo"ć: Lódź, Krucz- 2 UCZNlOW przyjmie 
praktyką - zatrudni natychmiast MHD Art. Che- 2~.000 km - 9przeda.m. kowsk.iego U, m. 3 krawiec. Tel. 313-55 
micznymi I Gl>5podantwa Domowego w Lodzi, ul. Tel. 837 24 po godz 17 
Plotrkow'S-ka 113• Zeloszenla przyjmuje sekcja kadr - ' - POSZUKUJĘ pokoju z GOSPOSIA dochodząca 
w l{i}dz: 8-15. 5855/k ,,SYRENĘ" sprzedam. - wygodami na rok. Ofer- potrzebna. Cieślak, t.0:1ż, 

srebrzyńsk.a 85. Krajew- ty „14358" Prasa, Piotr- Przyszkole 13, m. G6 

GEOLOQA z wyksztalcenlem wyższym I długolet­
nią praktyką z uprawnieniami d<> wykonywania 
prac geologicznych zatrudnią uiraz · Lódzkie Zakła­
dy Eksploatacji Kn,tszywa w Lodzi, ul. Nowotki 
247/ił9. Pisemne oferty należy składać w dziale 
kadr przedsiębiorstwa. 5908/k 

W dniu 3 wrzdnla 1971 
gie w wieku 1ł lat nasza 
SzWaglerka I Ciocia 

S. ł P. 

roku zmarla na. 
kochana Siostra. 

O'LGA ARBUZOW 
ur. Lessel 

Pogrzeb odbędzie sle w poniedziałek, dnia 
6 wr-.l!eśnla 1971 roku o godz. 16.30 z kapli­
cy cmenta~za na Zarzewie, 0 czym zawia­

·damiają pogrążone w 1mutku 

SIOSTRA Z RODZINĄ 

Dnia 3 września 1971 r. zmarł po krótkich 
leci clętk1ch cierpieniach, przeżywszy lat 
13, naJukochaószy Mąż, Ojciec i Dziadziuś 

S. ł P, 

EDMUND KOWALSKI 
mistrz budowlany 

Poęrzeb odbędzie sle dola 6 wrzeanla br. 
o godz. 16 ~ ko~cioła św. Józefa na cmen­
tarzu w Rudzie Pabianickiej. o czym po­
wiadamiają pogrążtnf \V smutku 

ZONA, CORKJ, ZIĘC I WNUCZKA 

w dniu 3 września 1971 r. zmarl · tragicznie 

RĄDZIMIERZ TALARKIEWICZ 
mgr int. budownictwa, podporucznik WP 

D:i;iellmy ogromny ból Zony l Rodziny 
Zlllarlego. 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 5 wrzeSnfa 
1971 r. o s-odz. 17 Ila cmentarzu w Ale­
ksandrowie Lódzkl.m 

GRONO KOLEGOW 

ski 14H02 g kowska 96 OPIEKUNKA do d'Ziecka 

„FIATA 1100" prod. 1948 POKOJU z niekrępują-
tanio sprzedam. Tel. cym wejściem poszuk.uJE: . 
286-:i9 - po 16 14386 !! Najchętniej Julia.nów. -

Oferty „14340" Prasa, 
„SYRENĘ 102'• - spt"Ze- Piotrkowska 96 
dam. Przebłeg 53.000 k.m. -----------
cena 30.000. Tel. g45-40. PRACUJĄCY poszukuje 
po 18 t43i0 g samodzielnego poko;u 
-- . sublokatorskiego z od· 
SAMOCHÓD •• Moskwicz dzielnym wejściem. Ofer 
403-IE" stan dobry - ty „14246" Prasa, Piotr­
sprzedam. Tel. 324-13. po kowska 96 go1Iz. 17 14308 g, __________ _ 

ZAOPIEKUJĘ się niedu­
.,FIATA 125 P". (PKO) - żym mieszkaniem 1-2 
sprzedam. Odbiór „Moto- lata. Oferty 14272" Pra-

potrzebna. Wiei 46, m. 
39, bi. s10. Po n 
eeeeeeeeeeeeee 

Z t OM 
ZLOTA I SREBRA 

skupują sklepy 

VERllAS 
w Lodzi: zbyt". Oferty „14347" • sa Piotrkow~ka 96 

Prasa. P iotrkowska 96 ' 1. ul. Piotrkowska !63 
, MIESZKANIE M-2 spól­

„SKODĘ Combi 1202' dzlelcze w centrum, u­
(1967) osobowo-bagażową meblowane do wynalę­
(5 osób). oszkloną spr-z.e· cia na rok.. Ofe rty 
dam. Przędzalmana 77-1 14467" Prasa, Piotrkow;-
„TRABANTA" fabrycznie ~ka 96 

2. ut. Tuwima 14. 
Ziom srebra i srebro 
przemysłowe skupuje 

równiet sklep 

„VERITAS" nowego sprz.eda m · Tel. _G_A_R_A_Z __ o_!!_r_z_e_.w_a_n_y--w-· y--
256-83 14299 g najmę w okolicy Dolów W Pabianicach 
APARAT dziewiarski - (instytucj1 rówrueż). Tel. ul. Armii Czerwonej 3ł 
dwuplytowy firmy 587-93 14369 g ~~~g 
„Busch" oraz ma.;zynę POSZUKUJĘ garaż'1. - POMOC do tnyletnlego 
dziewiarska dwtJl~wą Tel. 382-85 14748 g dziecka zaraz potrzebna. 
Nu-IO - sprzedam. W:.a-1------------
domość: 614·89 14113 ~ PRZYJMĘ uczenn icę · na Te\. 643-18 lub 571-85 ra-

mieszkanie. Dzwonić: no 14329 g 
FREZARI{Ę uniwersalną ';48-50 - dn1 pows>~1n'.e POMOC do półtc raro~z-
p io nowo-poz!o-m ą wou do 18 14295 g negó dziecka pilnie po-
FU-1 sprzedam. Ruda. "ió · 
Fellksy 7 14391 g POSZUKUJĘ m!eszl<ania trzebna. Teof1 w, l.r11a· 
__ _.::. _________ 4-5-pokojowego· w bu· na 12, m. 115 H018 g 

DOBERMANY - szcze· downictwie mlędzywojen· GOSPOSIA do lekarza 
nięta rodowodowe oddam nym (chętnie U, !U p., pottzebna. zgłoszepla: 
w dobre ręce. Ait-:_no- poza centrum). Na za- Narutowicza 67, m . 2 po 
wa 27 1437° g mianę M-5 CtrzypokoJo- 11 (wejście od Lin.1leya) 
SZCZENIĘTA owczark'. we, 60 m. kw., telefon) 
niemieckie sprzedam. Za ewent. takze !'1·3 (pokoj 
po·l·skieJ 56 (Dąbrowa) kuchnia - 3J m ltw.). ;_ __ ::.._ __ :__;_ ____ 10ferty „14319" Prasa. 
FUTRO łapki karakulo- Piotrkowska 96 
we. nowe sprzedam. Tel. 
232-80 14343 g PRACA 
PALNIK na og~~~1an~~ OPIEKUNKA (najchętniej 
::n·t~~~~!~~. War~'lawa re:ic1stka) do maJego 
_ 45-27-81 l40?0 g dziecka potrzebna. Sreb· 
------------- rzyl'1ska 49, bi. 32. m. 7. 
Z<;lRZEWARKĘ 1000-W Zgłoszenia: nied1,\e\a. 
do tworzyw ~ .ltu;:lll« !{oqz. ~17, pozostałe d'1i 
Tf!l. ~M.a · ~mo 11-~ __ . _ ·- •-·m.a i 

UCZNIA do naul<I ta­
wodu w zakresie instala­
cji san itarnych l c.o. -
przy Jmę. Wiadomość: 
tel. 523-93 143ó3 g 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa na wyjazd do 3-
nso bo wej rodzlny lelrn­
rza . Wiadomość : Ga:::ari· 
na 1, m. 15, godz. 17-19 

POMOC domowa 
trzeb na. s~ do wa 
m, 26, tel. 50ł·9ł 

po-
18/2-0, 

POSZUKUJĘ n!ekrępują- Smiglelsk!, Jaracza łl 
-------·---- cego, umeblowanego po-1-----------­
CHCESZ umieć napra111<"i.ć ~oJu w Lo·dzl dla córki OBUWIE: reperacja, w 
odbiornik radiowy 1 te- ;tudentkl.. blisko uniwer- P~łn.ym zakresie, przera­
lewizyjny. zgło~ się do tlytetu. u·zywalność kueb·- bianie obcasów oraz no-
Lódzkiego Klub La _ ni, lazlenlcl, eentra-Ine. sków na modne. Mi-
nośei LOK, któury !>~~- ~akrzewska, Wa<szawa ckiewicza 21., Wróblew. 
wadzi kursy przedpołud- 01 • skrytka poeztowa I ski. 643-86, godz. 10-18 
niowe i popołudniowe 

dla młodzieży I doro· •••••_!I••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• słych, Za.pisy przyjmuje 
sekretariat, ul. l"iotr­
kowska 53. l piętro, te-
lefon 312-40 w ~odz. 
9 do 18 &llł k 

>r ZIOMKOWSKI - skór-
ne. weneryczne, 16-19 
Piotrkowska 59, oprócz 
sobót 14788 g 

KOREPETYCJE - szko­
ta podstawowa: mat~ma­
tyka, fizyka, chemia. 
Golonka., Wschodnia 25-5 

STRUSIE 

PIORA KOLOROWE 

zakupi pilnie 
PANSTWOWA OPERETKA 

W LODZI 

ZGLOSZENIA: Scenogra! Dział 

Zaopatrzenia. Piństwowa Operetka, SAMOTNI znajdą e1<ika­
we oferty malżeńskie w 
prywatnym Biurze Ma­
trymonialnym „ swatka", 
t.ódź, Piotrkowska 133 

: · Lódź, ul Północna 47-51 : : : ....................................... „ ..... 

Łódzkie Zat.łady 
·Galanterii Skórzanej PT' 

na sezon s.zkolny 
oferują wykqnanie 

w ramach usług dla ludności 

TECZEK I TOREB SZKOLNYCH 

oraz pos.zukiwanych. TE~ZKO - _ TORNJSTRóW ~ 

~ 
K Wymienione artykuły można ~omawiać w punktach ~ 
s . . ' 
~usługowych przy .J.d„ _ Nowotki 100, Zachodniej 

i (skl~p fabryc~ny ,,Ka.~gur"), Piotrkowskiej 58 
: .. . (Dom ·Mody „Femina-") ,.. - . ' „ u 

I 



WAżNE INll'ORMAe.JW 

ltnformacJa telefonlczna 
Straż Pozaroa os, 66b-łl, 

ł99·BO, 
Pogotowte Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATR~ 

03 
~!1.;·.55 

ZSl-12 
09 
Ol 

NOWY - godz. 11 1;.Janoslk" 
(Pałacyk ZMS); 6.9. nieczynny 

MALA SALA - god~ 20 „Ro­
deo": 6.9. nleczy nna 

JARACZA - god~ 19 „SLklan· 
ka wody"; 6.9. nieczynny 

Tl>ATR 7.15 - godz. 19.15 „Ra-
chunek n iepra wdopodobien• 
st wa" ; 6.9. rueczynny 

OPERETKA - godz. 19 .• A~h, 
Nicole" (dozw. od lal 18); 6.9. 
nieczynna 

ARLEKIN - godz. 11 I 15 .,Fre· 
gata Oronga"; 6.9. iOdz. 17.30 
jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 „Nowe 
p rzygody Pifa" ; 6.9. O:lecz.yn· 
ny 

Zll>MI LODZKIEJ - 6.9. godi. 
19 „zazdrość i medycyna" 

FILHARMONIA (Pabianice, sa­
la PZPS, ul. Orla 1) godz. 18 
Inaugura.cyjny koncert symfo• 
niczny orkiest ra Filharmo nii 
Lód zklej. Dyry gent Zdz.!sław 
S zostak. Solista Emanuel Ax 
torteo. (USA) laurea1 Vili 
Międzynarodowego Konkursu 
Planis tycznego im. Fr. Chopi­
na - Warszawa 1970 r. W 
p rogra mie: W. A. Mozart -
Uwertura do op. „Wesele FI· 
gara", F. Chopi n - Koncert 
t ortep. f-moll, O. Resp ~ghl -
1,$wlęta rzymskie"; 6.9, nle• 
czynna 

MUZEA 
SZTUKI (Ul. W ięckowskiego 36) 

godz. 1()-16; 6.9. nieczyane 
HISTORII RUCHU REWOLU-

CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. lll-17; 6.9. nieczynne 

HISTORII WLOKIENNICTIVA 
(P io trkowska 282) godz. U-16 
6.9. nieczy nne 

EWOLUCJONIZMU Uf. (Park 
S lenklewlcza) godz. 10-14; 6.9. 
n ieczy nne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16; 6.9. nieczynne 

LODZKIE ZOO 
czynne w godz. 9-18 (kasa 
czynna do godz. 17) 

KIN A 

BALTYK - „Jestem niewier­
nym mężem" (fr.) od lat 18, 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
6.9. jak wyżej 

~UTNIA - „Szerokość geogra. 
ficzna zero'• (jap.) od· lat 14, 
godz. I O, 12.30, 15, 17.30. 20 
6.9. Jak wyżej, godz. 15.45, 13, 
20.15 

POLONIA - „Nie lubię pon!R­
dz lałku" od lat 11 (pel.) g. 
10, 12.15, 14 .30, 19.30. 
6.9. jak wyzei 

WISLA - „Jeszcze 
śp iew i rżen ie koni" 
14 (poi.) god-i. JO, 12, 
18, 20; 6.9. jak wyżej 

słychać 
od lat 
Ił, 18. 

WLOKNIARZ - „Westerplatte" 
od lat 14 (poi.) godz. IO, 12.30, 
15, 17 .30, 20; 6.9. ja.k wyżej 

WOLNOSC - „Unkas - astat· 
n! Moh!kantn3 • bd tal U 
(ru m.) godz. IO, 12.30 „Gett 
m it unS'' od lat 16 (Jug .. wł.) 
godz. 15, 17.30, 20; .6.9. jak 
wyżej 

ZACHĘTA - ;,Nie 
n iedtialku" od lat 
godz. IO. 12.30, 15, 
6.9. jak wyżej 

lubię po-
11 (poi.) 

17.30, 20 

STYLOWY-LETNIE - „Trista­
na" od lat 18 (w!.) godz. 19. IS 
(kino czynne tylko w dni po· 
godne); 6.9. jak wyżej 

TATRY-LETNIE - „Arabesca" 
(USA) godz. 19 .30 (kino czyn­
ne tylko w dni pogodne) 
6.9. Jak . wyżej 

STYLOWY ;,Człowiek W 
pięknym krawaci e" od lat 16 
(Ir) godz. 15, 17.30, 20; 6.9. jak 
wyżej 

STUDIO - ;,Królewna z długim 
warkoczem" od lat 7 (radz.) 
god z. lS.30, „Zabójcy" od lat 
18 (USA) godz. 17.15, 19.3~: 6.9 
„Zabójcy" godz. 17.15, 19 30 

ADRIA - „Bia łe wllk!" od lat 
14 (NRD) godz. 10, 12.15. 14.30 
Pożegnanie z t ytu łem „U:lcę· 
ka I ekstaza" od lat 14 (wł .) 
g0dz. 17, 19.45; 5.9. Jak wyżej 

TATRY - Ba.ikt „Poranek mi· 
s!a" godz. IO. 11. 12, 13. 14. 
15 „Milion za Laurę" od lat 
14 (poi.) godz. 16, 18. 20 
6 9 Ba1kl „Poranek mls!a" 
godz. )5 „Rzec1.po•pol!ta bab· 
ska „ od lat u (poi.) ~odz . 
16. 18, 20 

CZA.JKA - ,.Zemsta hajdU· 
ków" (rum) od lat 16. ęod1. 
15. 17. 19: 5.9. nieczynne · 

DKM - „P ró ba terroru" od lat 
14 (USA) godz. 15 .45, 18, 20.15: 
6.9 nieczynne 

ENERGETYK - „Złoto Ma~ken­
nv" (USA) od lat 16. god~ 
17. 19.30; 6.9. nieczynne 

KOLE.JARZ ;,Pan Dodek" 
(poi.) od lat 14, godz. 17, 19: 
6 9. nieczynne 

l.DK - „Początek" (radz.) od 
lat 14, godz. 15, 17.15, 19.30: 
5.q .lak wyżej 

GDYNIA - „Michał Waleczny" 
od lat 14 (rum .) godz. IO. 
12 .15. 14.30, 17, 19.30; 6.9. Jak 
wyżej 

HALKA - Bajka: ;,Orzechowa 
różdżka" godz. 14 .30 „Winne­
tou w Dolinie Smterci" od 
lat H (jug.) godz. 15.30 „Kraj­
obraz po bitwie" od lat 18 
(poi.) godz. 17.45. 20: 6.9. 
1,Wlnnetou w Dolinie Smier· 
cl" godz. 15.30 „Krajobraz po 
bitwie" godz. 17.45, 20 

1 l\fA,JA - Bajka „Biedronka" 
godz. 15 ,. Osta.tni termin" od 
lat 16 (USA) godz. 16, 18, 20 : 
6.9 . „Ostatni termin" god~ 18, 
IR. 20 

LACZNOSC - nieczynna 
Mł,ODA GWARDIA - „Spoj­

rzenie na Wrzesień" od lat 

lfod'I!, tG, U i;Komlsarz Petie" 
od. lat 18 (wł.) godz. 121 14.30. 
17. U .30; 8.9. „Królewna 1 dłu­
gim wark~zem" od I.at T 
(radz..) godz. 10. „Komi.Sart 
Pepe" godi. 11, lł .30, 11, U.30 

DYZURY APTEK 
Klllńsldego 136a, PL Pokoju I. 

Piotrkowska 05, Pl. Kośc.lelny 8, 
C1es<kowsklego 5, Fellńslde110 1, 
Obr Stalingradu 11. 

6.9. 
Piotrkowska 307, Sporna 83, 

Piotrkowska 193, Gdańska 90. 
Narutowicza 6, Dąbrowsk!~ ~ o 
89. Wielkopolska 53a, Obr. Sta· 
llngradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Pol.-Gln., ul. Curie· 

SklodowskltlJ 15 dzielnica 
Gó rna, r. dzielnicy Polesie: po· 
radn !e „K" Gdańska. 1 Maja 
ł M . Fornalskiej . 

Szpital im. ff. Wotr, ul, r.a. 
glewnlcka 3ł/36 - dzlelnlea Ba· 
l'uty I Sródmieścle. 

Szpltal Im, H. Jordana, Ul. 
Przyrodnicza 1/9 dilelnlca 
Widzew, z dzielnicy Polesie: po· 
radn!e „K" Kasprzaka I Sreb· 
rzyńska. 

Chlru rgla południe· - Szplta I 
tm Brudzińskiego (Kosynierów 

Jł (poi.) godz. 10, 11.łS, 13 .30, Gdvń~lctch 61) 
15 15 „Nowa misja korsarza" Chirurgia północ Szpital 
od lat 11 (fr.) godz. 17. 19 .30, tm Bru111.lń•k!ego rKosynlerów 
6.9. „Nowa misja korsarza" Gdvń•lctch 61) 

Im. 

godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 Chirurgia urazowa - Szpital 
MUZA - „Mlchal Waleczny" tm Brud1J ń•k!ego (Kosynierów 

od lat U (rum.) godz. 15.30, Gr!vń<k!ch 61) 
17.45, 20; 6.9. jak wyżej r.aryngologla Szpital tm 

OKA - „Pierścień księżnej Barlickiego (I<opclńskiego 22) 
Anny" (poi.) od lat li g~dz. Okulistyka Szpital Im . 
12.30, 15, 17.30, 20; 8.9. fak Barllck!eeo (Kopciń skiego Z2) 
wyżej godz. IO, i2.30, 15, 20 Chirurgia I laryngologia dzle· 

POLESIE - Bajki godz. 14 clęca Instytut PedlatrU 
„Piękność dnia" (fr.) od lat (Sporna 36/50) 
18 godz. 15, 17, 19: 6.11. jak Chirurgia szczękowo-twarzowa 
wyżej (bez poranku), 1odz. - szpttal Im. Barlickiego (KOP· 
17, 19 clń•klego 22) 

POPULARNE „Eroica" od Toksykologia - ln!tJIUt Me· 
lat 16 (poi.) godz. 17, 19; 6.9. dyc-vny Pracy (Teresy 8) 
nieczynne 6.9. 

PRZEDWIOSNIE - „Zandarm Ch!rurgla południe - l!lzpltal 
się żeni" (fr .) od lat 11, godz. tm Jordana (Pr7.Yrodnlcza 7/9) 
14, 16, 18, 20; 6.9. jak wyżej Chlrurela północ Szpita l 
godz. 18, 18, 20 tm Jordana fPr7vrodnlC7.a 719) 

POKOJ - Bajka „Mały arty• Chirurgia urazowa - Szpita l 
sta" godz. 14.30 „Shalako" od. tm. Radl i ńskiego <Drewnowska 
lat 14 (ang.) godz. 15.30. 11.45, 75) . 
20; 6.9 .. ,MlU o·n za baurę" od. Laryngoloiila Szpital tm 
lat 14 (pot.) godi.. li. 18, 20 Pirogowa (Wólczańska 195) 

PIONIER - Bajka „Złota r:Vb· Okulistyka S1pttal 
ka" · godz. 14.30 „Ucieczka .Jon•chera (Milionowa 14) 
K in g Konga" od lat U (jap.) Chirurgia 1 Jaryneotoeta d-i:ll'· 
godz. 15.30, . 17.45, 20; 6.9. cleca - Szpital tm . Korczaka 
,,Ucieczka King Konga" ~odz. (Armlt Czerwonej 15) 
15.30. 17.45, 20 Ch!r.urela s7 c-,ekl'JW')-twar•owa 

REKORD Bajka i;Kwiał - Szpital Wo1ewódzld w Ze:ie-
ockn lenla" godz. IO, li „Akcja nu. 
Brutus" od lat 14 (poi.) ~cdz. Toksykologia - rnstytut Me· 
12. 14, 16, 18. 20; 6.9 . ,.$wieć dvcvn y Pracy (Ter~l' 81 
moja gwiazdo" od lat l4 K 
(radz.) iOdZ. IO, 12, lł, 16. 18, N~~=: p:~:'c0~ek~:!:R:ta:jl 
20 . . 

NIEDZIELA, I WRZESNlA. BR. 

Ji'ROGRAM l 

9.00 W!ad.. 9.05 Fala n. I.IS 
Rad iowy Mag. Wojskowy. 9.55 
T -ao•m l•Ja Centralnych Do· 
żynek w Opol u. 12.05 Dzienn ik. 

h.15 W 1t..eru.uk.1 1udz.1 mysią· 
cych . 12.45 Rad lonledzlela 
spotkanie z Anną German. 13.15 
Kwadrans polskich piosenek. 
13 .30 Wczoraj nagrane - dz.!ś 
na antenie. 14.00 KompozyLor 
tygodnia. 14 .30 W Jezioranach. 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 WLad. 
16.05 Tygodniowy pnegląd wy­
darzeń. 16.20 Chw!la muzyld. 
15 .25 Transmisja przedollmpij· 
sklch zawodów w lekklejatle­
tyce w Monachium. 16 .30 „Gdy 
płoną lasy" słuch. 17.00 
„Trębacz z Samarkandy" 
słuch. 17.33 Muzy ka. 18.05 Kon· 
cert rozrywkowy. 18.38 „ Nie· 
dzielne spotkanie z melodl11 I 
piosenką". 19.00 Kabarecik re· 
klam'owy. 19 .15 Przy muzyce o 
sporcie. 19.53 Dobranocka. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.10 O 
czy m móW'lą w świecie . 20.25 
Wiad. sport. 20.30 Matysiakowie. 
:u.oo Co śpiewa I tańczy Bu­
dapeszt. 21.30 Zespół Dzlewl11t­
ka. 22.00 Gra Ork. Tan. PR. 
22.30 Wszystkie pary tańczą. 
23 .00 IT wydanie dzienni.ka, 2.'l.10 
„Zatańczmy". 24.00 Wiad.. 

PROGRAM Il 

8.30 Wlad. 6.35 Radloproblemy, 
8.50 Koncert życzeń. 9.55 ,;Spoj· 
rzenia I refleksje" - mag. 10.15 
Poranek lit.·mu~ 12.05 Wiad. 
12.30 Poranek symton. 13.30 
Zgaduj-zgadula. 15.00 „znaki na 
banknocie" słuch . 15.45 z 
ks i ęgarskiej lady. 16.02 Koncert 
Ork. PR I TV. 16.30 Kon~e rt 
chopinowski. 17.00 Wlad. 17.05 
Tygodni.le dźwiękowy . 17.30 Re· 
wla piosenek. IR.OO „Dziwny pa-
sażer" słuch. 19.00 Wlad. 
19.30 Muzyka luc:l,owa. 19.45 
Wojsko, strategia, obronność. 
20.00 Magazyn literacko-muz. 

„Polski wrzesień". 2.1.30 
„Pocztówka z Len ingradu" -
konc. rozrywk. 22.00 Wlad. 
22.05 Ogólnopolskie wlad. sport. 
22 .25 Lokalne \\rtad. sport. 22 .35 
N!ed.-i:!elne spotkania z muzyką. 
23 .35 Kącik ja.zzowy, 23.50 Wiad, 

PROGRAM W 

j„ twe ramiona" .,. erotylci, 
1?.00 Perpetuum mobile - ma­
gazyi.n. 17.30 „Pierścień r. krwa­
wnikiem". 17.40 Z kabaretów 
wybrane„. 18.00 I.ektury, lektu· 
ry„. 18.15 Polonia śpiewa. 18.30 
Ekspresem przez. świat. 18.35 
Mój magnetofon - 19.00 „Ter· 
rarlum" S"luch. 19.30 Mln!· 
max. 20.00 Rozmowy o sz.tuce. 
20.10 Wielkie recitale - drug! 
z wyslępów Wł. Horow!t?.a.. 21 .05 
Nawiedzeni - magazyn. 2.1.<5 
Melodie z autografem Stanlsła· 
wa Mikulsk iego. 21 50 Jao Se· 
b•••'•n Ba ch 22 .00 F•kt v dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wie·czo­
row - Ewa Dema rczyk. l2.l0 
„Nlech nad martwym wzlec<: 
światem". 22 .35 Mistrzowie spi• 
r!tua\s. 23 .00 „ Poemat o War· 
1szawie". 23.06 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

7 45 „Pełne kłosy" - film (W), 
8.1 0 Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (W). 8.35 „Jeńcy kró· 
la mórz'• - tilm tab. prod. 
radz.. (W). 9.50 Cent ralne do· 
tynki. 13.40 Dziennik TV (W). 
13.55 W starym kinie - Kon­
cert życzeń (W). 14 .55 „Gęśle 
r. Jawora" - II odctnek r. cy­
klu: $ladami twórców lu do· 
wych (z Krakowa). 15.25 Z cy­
klu: Fakty mówią - reportaż 

Największa grabież dzieł 
sztuld (W). 15.55 Flnal VIII 
Wojs!Cowego Turnieju Czytel ~!­
czego (z Lodzi) . 16.55 PKF (W). 
17.05 „Głos morza" - rumuń­
ski program rozrywkowy (W). 
17 .30 Międzynarodowy przed· 
ollmpljsk\ mltyng lekkoa tlety­
czny . Sprawozdanie ~ Mona­
chium (W) . 18.30 Studio Współ· 
czesne - Zrodnian wojenny -
Scenariusz wg autentycznych 
dokumen tów I reżyseria - An­
drzej Zakrzewsld. 19.20 Dobra· 
n~ (W). 19.30 Dziennik TV 
(W) . 20 .20 ;,Państwo Smith" -
film lab. prod. USA (W). 21.50 
„WakacJe z piosenką" - pro­
gram z Ostrawy. 22.20 Maga· 
zyn sportowy (W plus Lódź). 

PROGRAM Il 

16.!ro ;,Niedoręczone listy", 
17.35 „Grzech Azizy" film 

ROMA - „Twarz anioła" od lat Pogo\owla Ratunkowego przy 
16 (poi.) godz. 14, 16, 18, 20: Ul. Slenklewlcu 137, tel. &66-6G 12.05 11Ptald nie Od.leciały je-
6.9. „Gwiazda Połudn ia" od Swląteczna pomoe lekarska sien ią" - słuch. 12.30 Ml ~.:izy 

tab. prod. ZRA. 19.20 Dobra· 
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
Estrada literacka Ma!'ian 
Grześczak - „Nie pytaj mnie 
Hamlecie". 20.35 „Afryka - mi­
sterium - lcWiaty". Program 
rozrywkowy. (Klub Stodoła), 
21.15 „Smugi na tle mroku" -
Widowisko o Elizie Oraeszko­
weJ. 

lat u (ang.) god~ !5.30, dzielnica Sródmleścle - Piotr· „Bobino" I „Ol!mpl ą". U .OO 
17 .45. 20 kowska 102, tel. 271-80, Bałuty Potop - tysiąc filmowych itlo· 

SOJUSZ - „Władca pustyni" z. Pacanowskiej 3. tel. potów. 13.15 4/4 - magazyn An· 
bajka godz. 15 „Z dala od 541-96. Górna - r.ecznlcz.a 2/4, drzeja Stankiewicza. 14.00 Eks­
zglełku" od lat 14 (1rng.) tel. 440-62, Polesie - Al. I Ma· presem przez śWiat. 14.05 Prze­
godz. 16, 19; 6.9. „Wahadło" ja 12. tel. 305-83, Widzew - boje na start. 14.20 Peryskop. 
od lat 18 (U.SA) godz. 17, 19.15 Szplt.~lna 8, tel. 826·54. 14.45 Bel canto na glosy J in· PONIEDZIAŁE~ I WRZESNIA 

STOKI' - Bajka „Dzielny ry- Bałuty - w :PrzyCV!ocfnJ Re- strumenty. 15.10 Pierwsze obro-
cerz" godz. 15 „Lekarz Kasy Jonowej nr 27 pny ul. Trak· ty - rriu.zyczne premiery. 15.30 

• Charych" od !at 16 1wn ~ . torowe} St- w god,,z. .fo-1'1, Wt- Ostatni t pierwszy - rep. !S.50 
PROGRAM I 

16. IS, 20: 6 9. „Lekarz Kasy :r.yty domowe natety i;glaszać ZWlenenla prezentera. 16.15 10.00 WJ.ad.. 10.0S 1;Sl>O 'Clit:ć~ 
chorych" godz. 17. 19.15 osobiście lub telefonicznie (tel. Kronika zespołu „Blood, Sweat dzlesląt godzin". 10.:15 Konoert 

SWIT - Bajka „Alarm w zoo" 538-31) do godz. 15. and Tears". 16.40 „Kiedy ca.lu- muzyki. barokowej. li.OO Kon-

~~~'~ 
PRZEŁOŻYŁ: &,ZARZECKI - Na pewno. 

- Jest pani rozwódką~ 
-Tak. 
- Kto wystąpił o rozw6d, pani czy 

mąż? 
- Ja. Z powodu brutalnego traktowa· 

nla. 
- Niech panią! - zirytował sl'ł Ma­

son. - Ciągle pani coś ukrywa. Kręci 
pani powróz na własną szyję, nie mó-
wiąc mi wszystkiego. -

- Tak - przyznała z nutką żalu -
powinnam była panu powiedzie~ o pi­
stolecie. 
Głos Masona wezbrał sarkazmem. 

- Ja teł: - powiedział Mason. - Te­
raz, kiedy w grę wchodzi jego własna 
skóra, sierżant Holcomb poruszy niebo 
i ziemię, żeby dostać w łapy pamiętnik. 
Zrobi wszystko dla obsmarowania Dia­
ny w gazetach. Zobaczysz, jak wygra 
przeciwko niej to podbite oko. 

- W mieszkaniu Diany. Na: dnie kosza 
z brudną bielizną. 

- Rzeczywiście, nie od ~zeczY, pyłoby 
ml o tym wspomnieć. · 

- Panie mecenasie! 

- Jak to? 

- Podbite oczy nie kojarzą się li na'• 
lepszą konduitą - wyjaśnił Mason. -
Znaczna część czytelników będzie prze­
konana, że osoba z podbitym okiem jest 
zdolna do morderstwa. Jednego nie mo• 
gę w tym zrozumieć; dlaczego oko Dla· 
ny wprawiło Mildred w panikę? Chyba 
tylko dlatego, że Carl Fretch grzebał 
w torebce Diany. Jeślibyśmy przyjęll, że 
Mildred pożyczała już przedtem toreb· 
kę Diany, można by dopatrywać 11lę w 
tym przyczyny jej zdenerwowania. Ale 
przypuśćmy, że przyczyna była zupeł· 
nie inna. Ze nie miała nic wsp'ólnego 
z Carlem.H 
Przerwał mu dzwonek telefonu, ltt6· 

rego zastrzeżony nurńer znało najwyżej 
pół tuzina os6b w całym mieście. Masoą 
podniósł sam słuchawkę, 

- Tak. O co chodzi? 
W słuchawce rozległ się suchy, rzeczel• 

wy głos Paula Drake'a. 
- Wygląda, że przegrałeś, Perr:y, 
- Tak? 
- Policja znalazła narzędzłe zbrod.ni, 
- Gdzie? 

- Ktoś 'ej to musiał podło~y6 - wy• 
buchnął wściekle Mason. - Pewnie Carl 
Fretch„. 

- Wolnego, Perry - przerwał Drak~, 
- Poczekaj, aż usłyszysz resztę. 

-Wall 
- Na pistolecie 'est pełno odclsk6w 

·palców. Odcisków Diany I tylko Diany, 
- To wszystko? - spytał Mason. 
- Jeszcze ci mało? 
- Dużo za dużo ~ warknął Masog 

. l ~zucił słuchawkę. ~ 

u 
Diana Regis siedziała po przeciwnej 

stroni.e grubej metalowej siatki prze-
. dzielającej blat podłużnego stołu. W głę• 

bl po stronie więźniarek tkwiła nieru­
chomo grubokoścista strażniczka, po 
stronie odwiedzających policjant bacznie 
obserwował; czy gość nie próbuje czeg:>ś 
podawać przez siatkę. Mason siedział z 
uchem nadstawionym ku siatce, Diana po­
chylona ku niemu, by słyszał wypowia· 
dane półgłosem słowa. Siniec pod jej 
okiem pociemniał jeszcze bardziej i wy• 
dąwał się niemal zielonkawy. · 

- Co pani ukr:ywa w swojej przeszfo· 
ścl? - zapytał Mason. 

-Nic. 
- Na pewno? 

- Zabrnąłem w tę sprawę tak, !e nie 
mogę się już wycofać. A tu jeszcze partl 
robi ml kawały. Więc co pani wie o pi­
stolecie? Tylko niech pani postara się 
tym razem powiedzieć prawdę. 

- Cały czas mówię prawdę. Nie po­
wiedziałam panu tylko o pistolecie, bo 
bałam się, że może być własnością Mil­
dred l że mogła popełnić„, jakiś roz­
paczliwy krok. 

- Dlaczego pani myślała, że to plsto· 
!et Mildred? 

- Widziałam 10 u nle3, 
- Kiedy? 
- Dwa, może trzy tygodnie temu. 

Ona.„ Wiedziałam, że nosi pistolet, 
- Kiedy pani go znalazła? 
- Wczoraj. • 
- Kiedy wczoraj? 
- Wieczorem, kiedy wr6ciłam od pan-

ny Street. Postanowiłam wpaść do do­
mu l zobaczyć, czy nie ma czegoś no· 
wego, jakiejś wiadomości od Mildred. 
Wzięłam taksówkę. 

- O której była pani w domu~ 
- Nie wiem. 
- Jak długo po wyjściu od panny 

Street? 
- Najwyże3 piętnaście minut. 
- Padało już~ 

(43) (Dalszy cląg nastąpi) 

cert estradowy. U.30 Dedyttt• 
jemy II r.mianie. u.o Porady 
praktyczne dla kobiet. 12.05 :iD 
kraj u t ze śW!ata. 12.25 Melo• 
die i rytmy, 12.ł5 Rolniczy 
k wadrans. 13.00 Z tycia zw. 
Radz. 13.20 ;,Przed Jesienią Ta• 
trzańską w Zakopanem''. 13.40 
W ięcej, lepiej, taniej. 14 .00 Roz­
mowa o kulturze. lł.15 Mu­
zyczny relax. 14.30 Co się wam 
w tej audycji najbardz.!ej po­
doba. 15.00 Wlad. 15.05 Godz.I· 
na dla dziewcząt i chłopc6w. 
16.00 Wlad. 16.05 Alta I Omega. 
16.30 Popołudnie r. młodosclą. 
18.50 Muzyka I a.ktualności. 
19.15 Dobry wieczór, zaczyna• 
my. 19.30 Kwadrans muzyczny, 
19.45 Muzyka !·udowa. 20 .00 
Dziennik wieczorny. 20.30 ·Mu· 
zyczne pocztówki 11 Pragi. 20.45 
Kronika sportowa. 21.00 Na­
ukowcy rolnikom. 21.20 Chwila 
muzyki, 21.25 Pięć minut o WY• 
chowaniu. al.30 Parnaslk. 12.00 
Wieczorny koncert tyczeń. 
22.40 Gra Poznańska 15 Radio­
wa. 23 .00 II wydanie dziennika. 
23.10 Korespondencja z. zagra­
nicy. 23.15 Gra katowicki ze­
spół „Metrum". 23 .40 PoU!onia 
włoska. 24.00 Wlad. 

PROGRAM D 

9.30 Wlad. 9.35 Kobiece ABO. 
10.05 Słuchamy serbsko-łuży­
ckich piosenek. 10.25 W Je,iio• 
ranach. 10.55 Muzyka poważna. 
12.05 Z kraju i ze śWlata. 12.25 
Warla.cje na tema.t Roberta 
Schumanna. 12.40 Komunikaty, 
12.45 Mikroton w służbie rolni• 
ctwa. 12.55 Lódzlde przyśpiew• 
kL 13.05 I minut o sporcie. 
13.10 Na różnych tnstrumen­
tach - koncert. 13.40 „Cudze 
loże". tł.OO Wiad. 14.05 NOWll 
piosenki „synkopy". lł.30 Gra­
ją „Czarodziejskie akord.eony 
Adriano''. 14.40 „zmierzch". 
16.00 Pięć pieśni o kwiatach. 
15.20 „Tajfuny" contra „The 
Shaclows". ·1s.30 Poeci plosenld. 
16.00 Wiad. 16.05 Nowości mu• 
zyczne z Sofii. 16.45 Aktualllo• 
ścl lódz.kl.e. 11.00 Piosenki fil· 
mowe. 17.20 ,;Ciągną w d.ól" 
- kornentairz. 17.35 Plosenlci 
Piotra Hertla 1 z. Nowaka. 
17.50 Rep, literacki.. 18.20 son• 
da. 19.00 Echa dnia. 19.11 AU• 
dycja In.formująca o radiowych 
kursach języków obcych. 19.30 
Zapowiedź wieczoru, 19.31 · nKil• 
ka d.ol w Reno'• - słuch. 20.00 
Muz. rozrywkowa. 20.11 Odtwo• 
rzenie koncertu WOSPRITV l 
Chóru PR i TV w Krakowie. 
22 .00 z kraju 1 ze świa.ta, 22.30 
Wiad. sport. 22.35 Gra ork. 
Nonie Paramora. 22.40 11Nowl­
ny i nowinki. muzyczne". 22.55 
Rytmy taneczne na dzisiejszy 
wieczór, 23.30 i;Bal!'!Wy 1 r~ 

my", 33.50 W1acf. 

Pl\OQBAM Ul 

U .05 Z kraju 1 r.e dwl.ata, tł.2i8 
Koncert. 1.3.00 Na poz.nańskiej 
ant enie. 15.00 Byłem prezyden• 
tern miasta. 15.10 Jazz po iiot­
sku. 15.30 Ekspresem przez. 
śWiat. 15.35 Trudny śWlat. 1$.50 
Z drugiej strony Tatr. 15.15 
Robert Schumamn. 16.25 Przy­
pomina.my przeboje lat 80. 16 .łS 
Nasz rok 71. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 QuOdl!bet. 
17.30 ,,L.a.mpart" iioW!eść. 
17.40 Nie tylko melodia. 18.00 
Kraj szachów, gazeli - Ratlu 
1 k-Oblerców. 18.50 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Mój magne· 
toton - aud. Ireny Nememan. 
19.00 Cichy Don. 19.30 Sopot '1. 
19.45 Polityka dla ws.zystklch. 
20.00 ~lko po francusku. 20.20 
Tydzień na UKF. M.35 P!y ty 
nasze t naszych przyjaciół. 21.00 
Nie czytaliście - to posłu::haJ· 
cle. 21.20 ;,Złota" płyta Jami 
Reevesa. 21.40 Ryszard Wagner 

,;Tristan I Izolda". Ż2.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sled· 
mlu Wleczor<)w. 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23.00 Poemat o 
Warszawie. 23.06 Muzyka noeą 

koncert. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

15.20 Politeehntka TV: l!'lzyka 
kurs przygotowawczy Cz Gdań· 
ska). 15.55 Politechnika TV: 
Fizyka kurs przygotowawczy 
- Kinematyka punktów mate· 
r!alnych (z Gdańska). 16.30 
Dziennik TV (W). !6.40 Dla dz\e• 
cl: Zwierzyniec (W). 17.25 Echo 
stadionu (W). 17.55 „Tabllca 
czy teleWizor" - program Inau­
guracyjny. 18.25 Wladomcścl 
dnia (L). 18.40 Telerektama (L). 
18.45 „Eureka" - magazyn po· 
pularno-naukowy (z. Krakowa). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dz\en· 
nlk TV (W). 20 .os vm TeleWl­
zyJny Festiwal Teatrów Dra­
matycznych - r.ucyna T.egut I 
Micha! Mlslorny - Piękne o· 
grody, 21.35 Koncert w hotelu 
„Neptun" - progr. rozr. TV 
NRD (W). 22.25 Dziennik TV 
(W) . 22 .45 Politechnika TV: Fi­
zyka kurs przygotowawczy -
Wykład wstępny - powt. (r. 
Gdańska). 23.20 Polftech ni ka TV: 
Fizyka kurs przygotowawczy 
- powt, (Z Gdańska). 
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